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Jak się dowiadujemy, w tych dnia~h 
szereg związków l organizacyj społeci
nych w Łodzi zamierza złożyć w magi
stracie petycję w sprawie zamykania 
parków miejskich. Dotychczas parki 
miejskie zamykane były w dnie pow
szednie już o godz. 7 wlecz„ a w dnie 
świąteczne o godz. 9. · 

Wywoływało to stale niezadowole
nie obywateli naszego miasta, kt6rzy 
uważali, że tak wczesne zamykanie par 
ków krzywdzi ich. Większość .obywa-
teli bowiem kończy prace w biurach o 

Syn Z. amordow' al 01·ca ~~Ś~i~f~~~;f:t~:e~ciatabyodet~h Organizacje społeczne domagają sic 
tedy w swej petycji, aby parki miejskie 
otwarte były w dnie powszednie do g. 
9, a w dni świąteczne do ~odz. 10 wieez 

wgsfrzale1n rewolwerowu10, o na- i_ 

siepnie dobił eo lopoikq .!!!!06!~~r~!!'!.~e 
KRAKÓW, 26 maja. sław Burzański dowiedział się, że oJcłecl na złemłę, zwyrodniały syn p<>rwal Io- 111ure1DontoD1ane · 

WczoraJ w godzinach porannych Kra ma przyjechać z TanfOwa. Wykradł pat kę I zaczął go dobijać. W kilk~ minut ,... Lódt, 26 maja. 
ków zaalarmowany został wład<>moścłą więc mu ze szuflady stotow.eJ rewolwer! Bu,rzańskt zakończył tycie. · 1Jak się dow:fad'UJemy, w pierws~ych 
że na Podgórzu dokonano ohydnego a następnie ukrył się w zabudowaniach l'i'a.,inlejsce zbrodni w godzłnacli przed dniach czerwca ma być p·rzeprowadzo-

b dkl Ki d .L..t "--' , , ~ na w Łodzi generalna lus'bracja wszyst-
mordu. u • e Y o"".ec powr""1ł do domu, południ ych przybyły władze pollcyJ· kich dorożek konnych. Lustracja ta bę-

Według zebranych Informacyj zbrod zbr<>dnłczy syn tuż po północy wtar1· ne, pro ator I sędzia śledczy, · celem dzle miała n-a celu stwierdzenie, w· ja
nla przedstawia się następująco: 56-letnl nął do mieszkania z rewolwerem, z któ- przepr wadzenia dochodzeń, w następ· kim stanie znajdują się dorożki konne. 
Teodor Burzańskł, zawiadowca odcinka tego strzelił w kierunku ojca. stw'_9" których zwyrodniałego syna are- ostatnio bowiem stwierdzono w ·wielu 
drogowego Podgórze-Skawina, zam. Gdy ojciec zbroczony krwią nmął szt(}wano. _ ~ •. . . , . ,„ wypadkach, że dorożki te, nie remonto-
przy ul. CzyżewskleJ 32, miał syna wane już od dłuższego . czasu, zamieniły 

się na roztrzęsione wehikuły, Jazda· któ-
Zdzisława, lat 25 Iłczącego, technika bu it-i· remi nie należy do przyJenmośc!, a mo-
dowlanego, który w ostatnlch czasach c I k • k • ·1 k • że być nadto niebezpieczna dla pasaże-
nJe miał zajęcia. Przed dwoma laty Bu- z on OWIB am1s1 szacun OWBJ rów . 
rzańskł wydalił swego syna z domu za Wszys·cy wt.aścicłele doroicli otrzy-
kradzieź. wumuszali łapówki od zamoang€h,mają polecenie dokonania odpowiednich 

Od tego czasu Zdzisław Burzańskł ·lcUP€ÓW ~f~-0~e'któ';z~e~~sf!~'j,~~~~~o c~~ 
tułał się po Krakowie, zachodząc co pe-, , Bialystoli, 26 maja. t>OJ>elnianycli przez poda. ikową komls. Ję wyż~zego •. uka~a.ni będą, n~wet pozba-
wlen czas do domu po pożywienie, któ„ Od' (itutisz.ego czasu w Bielsku Pod- szacunkową. wien1em hcenc].1 na prawo JaZidY. 
re dostarczała mu matka. 25 bm. Zdzl- las~iem krążyły pogłoski o nadużyciach Pogłoskami tern) zainteresowały się 

władzie śledcre, które po przeprowa<iize; _: ......--~ · 
nłu aochodzenia w;tali~y. te - !stotnie Jlll'łoneifia strsas-

~ł . ' I ' ~· „ ~ ~ I . czt-0nkowJe kOm.i\SJl Lejb Kasmtk, Jó?Jel liana .., !lultusftu 
am2n1e ·. o a. ry. I .nonllO[ l e'JDMf!J l ~br~~f1 łła;Ó~kf~ ~~~:~ d':t~11~d !l'asaśeroD1ie 111ussti "I U P ~ Y~ U żamożnieJszvch kwpców. '. . · 6es s•D1anlłu · : 

&upem złodziei padło !iOO iuzln~w Wręczanie łapówek odbywało sf~ za F. · Warszawa, 26 ·rnaJa; 
POR€ZO€h pośrednictwem ntejaldch Slochowskiego · (Telef. od wtasn. korespondental. · 

Lódź. ..,6 maja, . tychmiast z władzamf „ .... i„y ..... ml. kt.1..re i Pomeranca, kt6rz.y z?ierali łapówłcl dla . Znany malairz warszawski . profesor 
~ l'V""' .111... • v cztonków koml.sJl ~1etylko w Bielsk~ sz.kOły 511tuk piięknych w Wairszawie 'Ta„ 

Władze policyjne zostały zaalarmo- zjechały na miejsce właMła I roz.,Oczę P.odllasklm, ale ł Vf S1oermatyczach, p<>W. ·deusz Pruszkowsiki, wybrał się wczora.J 
wane zuchwałem włamaniem do.fabryki ly energiczne docbodzedfo:„ bielskiego. W kw1etndru b. r. 1Jebrati oni w' towarzystwie p. Okatow1czowej aWJ(}-
pończocb sukcesorów .Jakuba Szlesin· Narazie na ślad złoctyńców "1ie na- Bielsku Podlaskim okolo 10.000 zt. netką Ido P.utiblllska. Prof. PrU!SzkowskJ 
gera przy ul. Żeromskie20 31. · trafiono. Stwierdzono jedynie. Iż_ WYJ>ra Pód.czas prowadren'iai dochodzenia mlał w Pułt'Uis.ku dokonać szeregu fotów 

Złoczyńcy dostali sle na dach tej PO· wa do fabryki sekcesorów Szleslngera wspomnfanl członkowie komlsjil szacun- propagandowych. Ody samolot zńaliuił 
sesji przez dymnik spuścili słe na .SCho· była dziełem Jakiejś szalki włamvwaczy J kowej namawiali w Bielsku Podlaski~ się nad Pultuskiiem, stlnlk przestał nagle 
dy i następnie po przeclecłu kłódek nie akrobatów, którzy dopiero p0 raz pierw- świadków do składania fałszywych ze- dzfatać, ,tak że lotnilk z.mu·szony był na· 
spostrzeżeni przez niko10 .wtar1męU do szy dali znać o sobie. znań. ·tychimia'St lądować. Aparat spa<;lt na ma-
składu fabrycznego, . . \'... lY placyk w środku miasta, p,riiyc~m 
, Szukali oni tam gotówki. lecz ponłe· H d. • . 'spadając złamail sobie l~"' sknyd:ło l 

wat ·nigdzie nie mogli znaleść oleniędzy 1·11erowcv za.mor owa11• zyda· ' tozbiił' się ldosz,czętnie. Na miejsce wy-
więc musieli się zadowolnlć 500 tuzina· 1 · pad.ku 1Jblegll silę przechodnie. Szczęśll-
mi poriczoch wartości przeszło 6,000 zł. w blał•• dzle6 na ..SlówrneJ uli.:v wym trafem pilot ł pasażerka odnieśli 
Lup ten WYnieślł na dach. z którego ,., 8 tylko lekkie obrażenia cielesne i samo-
spuścili się na ziemie I nastepnłe skryli Berlina chodem pow.rócil~ do Warszawy. 
się w ciemnościach nocy. Kradzież zau- Berlin, 26 maJL , dokonali hitlerowcy wstrząsaJącego 
ważono dopiero w godzinach oorannych Na JedneJ z 1dównycb ulic Berlina, mordu w biały dzień. 
Właściciel fabryki skomunikował slę na- Hauptstrasse w dzielnicy Schoileberit, Wczoraj 'W pOtudnie czł<>nkowle Od- :#{ rDJOOJO iemSfO 
w , działu sztu:rmowe~o 4-go i 9-go t. zw. •a DD1ied•enie siostro , .· 

fJ J v !,.;.. l · v "' _;.------~ narodowych socjalisfów, rozpoozelł na-
1'2r04JJOtQ4 .., lZoJ0&.0' DJ DO ~.. llJl~e padać na przech<>dniów. . . Warszawski korespondent „Repwbli-
;J l.-.,'71. ~ ff llllJ) Jeden z tych l>l'zechodn.lów, nłeJakl ki" .telefonuje: · . . 

„ Heimbueriier napadnięty przez zbirów W Chrzanowie on:e&1daj Włecrorem; 
prze€1W 'W'Ubrgkom siudeniow otrzymał 6 kłutych ran 8 twarz jeg~ Karol Mtszczyński, liczący 24 lat, ·brat 

lliewskl.:h zmasakrowana została ~bcasamł do te· Antoniny Miszczyńsk•i•ej, która w .ltpm 

Ryga, 26 maja. Piątkowską, której syna uwięziiono pod go stopnia. że przedstawiała jedną krwa dn~u. zmarl<l:. wskute~ zażycia znacznej 
(Tel. wł. ,,Expressu"). zarz.U'tem sz·piegiostwa na rzecz PolskJ. wą ranę. Policja aresztowała 13 spraw tlosc1 esencn octoweJ w celu samobóJ-

Jedyne P·ismo polskie w Kownie C_hłopiec tor. tur. owany by_ł przez dwa cl.ni, ców napadu. czym, dowiedziawszy się o ~mieirci s~J 
kW siostry, postanowH pomścić si~ na mo-

„Dzień kowieński" ukazało się wczoraj a~ do chwH, ~tedy podpusa~ proto • Ja- rainym sprawcy jej śmierci, Bolestawl<e 
i dobrze przeprowad.zOne. Wiadomości ki mu podsunięto w czasie .torti.W.. <'Ra.Jtar li' fti·nie Pobiegło. , . 
te uzasadnione były iaktycznemi' dane- z licznemi blałemi plaJ?lami - śladami tl ,., W tym ce~u. uzbrojony . w sztylet, 
ml. Pisma litewskie, które jeszcze w pracy cenzora. Dziennik ten potępił w Operator c:i~tlło popa- wpadł do domu Pobiegły w Wysokim 
subotę były pełne entuzjazmu z p0wodu ostry s])OSÓb antypolskie wykroczenia r•onu . 
wykroczeń studentów litewskich dziś ~tudentów ł}tewskich. Dziennik donosił, Brzegu nad Chr~anów, a nie zastawszy 
na rozkaz rządu pisma te są w odwrocie ze całe zajscie było ukartowane zgóry KATOWICE, 26 maja. Bolesława, rzucił się na jeR;o matkę i oJ· 
I nie zamieszczają żadnych artykułów <Tel. od wl. koresp.) ca. Napadnięta została ciężko poraniona 
w związku z piątkowemi zajściami. W klnie „Apollo" w czasie wyśwłet- sztyletem w lewy bok, zaś jej maż w le-

Wilno, 26 maja. :fpodł 2t rus~ta01anła lania filmu „Białe piekło" powstał w ka wą lopatke i głowę. 
z pogranitza litewskiego dwioszą o W dniu wCZIOraiszym na terenie po- binie operatora pożar. Na widowni po- Po dokonaniu tego czynu. Miszczyń-

dalszych gwattach Utwinów. sesji przy ulicy :Wierzbowej 10 spadł z wstała panika, która zwiększyła się z ski zbiegł, jednak następneR:o dnia został 
Oto w Kalwarji Litwini pobiH girupę rusztowania 54-letni mularz Stanisław powodu panujących ciem~ości. Policja ujęty przez policję w Jaworzniu i odc1a

mło.dzie1ży polskiej d'O tego stopnia, że LaskQIWsiki, za.mdeszkały przy ulicy Ni- zdoł~ła .uspokoi~ pubJicznosć. Pastwą ny władzom sądowym do dyspozycji. 
d~iewczynki i trzech chlopców straciło ciarn.ianei 2. Doznał ou cięiJkic.h us~o- płomiem padł fłlm i aparat. Operator Ranną Alicję Pobiegło, oo udzieleniu 
przytomność i musiano prz,ewJeźć kh do dz;eń ciełe.snych . .Po.gotowie, po udziele-1 c~cąc r~tować aparat doznał .~Parze- jeJ pierwszej pomocy, odwieziono do 
sZJJY!tala. I niu ipie:rwszea pomocy, przewiozło g·o do 01~ r!łk 1 twarzy 1 ':" stanie cięzkim prze l szpitala w Jaworzniu, jej maż został po-

Wczoraj znów wyrzucono na tery·tor- s~1itala imienia Prezydent·a Mościckiego. wiezmno go dQ szpitala. zestawiony opiece domowei. ; - -
jum polskie nauczycielkę polkę, Janinę · · 



Mr. t t.930--------------· Nr. 145 
Pra·c~ lekarstwem na gruźlicę w "~~~:r;:10 
W sanatorJa~h szwajcarskich chorzy oddają si~ pracy zawo- Macdonald z połową 

doweJ pod nadzor m lekarzy ost zyżonej głowy, po 

Stosowanie lei metody diliB znakomite rezultaty słan~=p~I!~;:zu„ . 
. Orutlica Jest bezsprzęcmie Jedną z a co Innego praca 4,.a wli nieraz w desz- gdzie stają się ciężarem otoczenia, 

naJWlększych klesk społecznych na- czu. wietrze i wilgoci. niekiedy szerzą zakażenie dalej. 
szych czasów. Zwalcza się Ją przez za- Nie dla wszystkich jednak chorych W An~}ji a częściowo i w Szwajcarii 
kladante sanatCJlfJ~w lądowych, gdz'e mote być praca lekarstwem. Są chorzy, i o tych chorych pomyślano. Zorganizo
chorzy t>rzebYWaJią za matą opłatą albo którzy mimo długotrwałego leczenia wy wano dla nich wspaniałe zakłady, zaopa 
nawet b~zpłatnie przez szereg miesięcy, kaz.ują pirątki gruźlicze w plwocinie i trzone w nowoczesne uirza.dzenia lecz
poczem J~ko. ozdrowieńcy w~acają cze- stąd są dla otoczenia niebezpieczni, lub nicze i warsztaty pracy. Chorzy przeby 
sto rozlenl'Wleni do codzlenneJ pracy. Na wreszcie chorzy, u których grutlica już wają tam lata cate, a niekiedy nawet do 
moment pracy w lecznictwie gruźl'icy takie poczyniła spustoszenie że pomoc końca :tycia, pracując pod opieką i kie
ZWt"ócili uwagę rozmaici badacze, a w nasza jest bezskuteczna. Los chorych row.nictwem lekarzy. Dokoła tych za
azcze~ólności c;lr. Voute !1aczelny ~ekarz tych Jest u nas naprawdę pożatowan;a kładów tworzą się całe osiedla z hote
szwaJ1Carsklego sanator1um &'l"uźhczego godny. Wypełniaią osobne sale szpital- lam!, sklepami, warsztatami, w których 

a Była właśnie godzi.n.a pół do -czwartej po 
południu, kiedy premjer angielski, R~ 
say Ma.ie Donald usiadł przed lustrem w 
fotelu ryzjera w gmachu parlamentu. 

Nareszcie miał kwadrans wolny, Da: 
reszcie mógł ostrzyc sobie włosy, iktóre 

w Montanie. • ne, zwane przez lekarzy sanatoryjnych przebyWają krewni i blizcy chorych. 
Lec~enlo .sa~atoryme tr:va zwykle „domem przedpogrzebowym". Chorymi Na zakłady takie pozwolić sobie oczy 

przez kilka m1es1ęcy. W czas1~ tym zmu tymf lekarze mało naogól się zajmują, a I wiście mogą tylko państwa ekonomicz
szamy chorego, pirzyzwyczaJoneg.o ~o chorzy sanatoryjni ich unikają. I tacy nie bardzo silne i dlatego właśnie spoty 
pracy. do .bezczyn~ośc!. Chory sta1e się chorzy wyrwą się czasem ze szpitala kamy się t niemi w Anglji i Szwajcarji. 
w sanator1um kłótłlwy, niesforny, popęd czy sanatorjum, uciekając d-0 domu 
Uwy i nierzadko grzeszy in Baccho et ••••••••illl••••••••-
;venere. Stan ten wpływa ujemnie na 

prz~~e~!f~~~i~e~~~~~~Ci1' grutliczo Dwukrotny morderca ofiarował krew f 
chorych stanęły sanatoria szwajcarskie aby uratować cborn małp~ 
i jak J)rzyznać trzeba ze skutkiem. W -. y 
szwajcarskich sanatorjach a-rutllczyoh $t;d l'I'ZYSięgłych w Paryżu rom>a- strzeliwszy obrabował z fel skromnych 
pracuj~ chory od chwil~ kiedy stan .Jego !Tuje obecnie sprawę niejakiego 24-let- oszczędności. • 
zdrowia na to poz~8:la: Chory taki z~- niego Rogera Boron oskarżonego o po- Po dokonaniu tego krwawego czynu, 
czyna od pracy n&Jlze1szeJ. którą moze pełnienie podwójnego morderstwa. Siira Boron śtawil się jak zwykle na prz.ed
wykonać Jeszcze leża.oo; uczy się tedy wa ta budzi niezwykłą, sensację ie stawienie i grat, nie zdradzając niczem 
huchalterjl, j~zYków obcych. haftuj~, względu na osobę oskarżonego. któr naJmntejszego wzruszenia. Te~o same
stenografuje .itd. Przy dalszej poprawie pewnym swym czynem. Jaki oodajemy go wieczoru zachorowała niebez1>iecz
s~anu zdrowia wykonują chorzy pr~ce ponltej, dowiódł raz jeszcze, ile niezglę- ni'e _jedna z maf.p należących do mena
biurowe. pomagają w kuchni, załatwia- błonfch tajemnic posiada dusza ludzka. żer!f. cyrkowej l zawezwany wetery
M pocztę zakładową. a Jeszcze pótnieJ Ok 1 - 1 t t d narz zaopińjowat te kosztowne to zwie 
prac~ja, kwi hwarsz.taktalchh t s~natorkł'jnhylchb młeszkoa~ ~ ~weJ~~m~~~~r :ima~~ j~d: rzę może być .u;atowane jedynie vrzez 
krawiec c , szewc c , ap1cers te u d . ść p . . . . transfuzję krwi 
też practtią w gospodarstwie w ogro- nem z prze mie aryza nieJaką pan:ą R B . f" l d b 1 
dzle przy hodowli kur czy kÓllków Lardent. Niewykryty aż do ostatnich . oger. oron zao ta~owa .o rowo-

' . . • czasów zbrodnia:rz udusił swoją ofiarę nie i bezmtere!oW.nłe htr sweJ wtas~ej 
Cała praca odbyWa się oczYWiście poczem obrabowawszy mieszkanie, nie krwi. TransfuzJ1 d~onano I rzecz}'.WIŚ-

pod kontrolą leka~z.a. Lekarz wyz,na- Pozostawił żadnego śladu, któryby dopo cle zwi~rzę ~zdrowiało. · 
cza pracę l ustala Jej czas. Czas pr~cy mógil voltcJi do ustalenia jego osob:v, I Oto 1est ciekawa zagadka tajemnicy 
nie mote przekroczyć~ godzin dzien ewentualnego przychwycenia. lu~zkięJ duszy! Ten. sam Boron na. su-
nie. Przez cały czas pamiętać musimy, W 1 . . . k mieniu którego ciązl\ dwa popełmone 
ie praca Jest tylko środkiem leczniczym sze kie poszuki:wama PO!t7JI 0 aza- przez.eń morderstwa, wykazuje odruch 
I stąd ograniczyć musimy nieJednokrot- ły się .daremneml, az do chwąi ~aaresz- pełen pośwlęcenia w stosunku do chore 
nie z.a pal chorych i dostosować pracę do tow am a .Rogera ~or on z okaz.Jl mneJ po- go zwierzęcia. 
wytrz;ymalości jego ustroju. Chorzy ta- pelnioneJ przezen z.brodni. W. kilka dni po tym fakcie, policja 
cy opuszczają sanatorJum zdrowi i za- Jak wykazało przeprowadzone w tej wpadła na torp mordercy starusz.ki I Bo 
razem przygotowani do podJęcła swych drugiej sprawie śledztwo, Boron po do- ron stanął przed są.dem. Groził mu wy
dawnycb czynności zawodowych. Nie- konaniu rabunkowej z.brodni na osob!e rok śmierci, ponlewat zbrodnia dokona
którzy lekarze zachęcaj.a, swych pacjen- owej Lardant, wyjechał z Paryża i wstą na została. na osobie Mis.ko spokrewnio
t6w do zmiany zawodów cietszych na pił do jakiejś trupy wędrownego cyrku, nej. 
lteJsze, n. p. ślusarstwo na introligator- początkowo jako chłopiec stajenny, z Nagle s-prawa ta naog.ót tak iasna 
stwo i t. d. Rada taka jest jednak często którego wkrótce zaawansował na arty- przybrała inny obrót. Matka Boron'a, 
dla chorego fata!.na. Chory nie zawsze stę popisującego się w roli t. zw. „czlo- zezna~ca jako świadek, oświadczyła, że 
może podołać konkurencji w nowym za wieka węża". Boron jest Jej nieprawem dzieckiem i 
wodzie. Jest również rzeczą lekk0my- Po pewnym czasie cyrk, w którym że zamordowana w takim razie starusz
ślną zasadnicze doradzanie pracy na I występował Boron, przybył do Paryża ka, jako domniemana matka ze strony 
wolnem powietrzu (ogrodnictwo, roLnict i wówczas zbrodniarz ten dokonał nowe jego oj.cą, ntie jest jego babką. Okolicz
wo), co innego bowiem jest werando· go zabójstwa tym razem na osobie sta- ność ta uratowała życie zbrodniarzowi i 
wanie w miejscu ciepłem I oslonlętem, ruszki, swej rodzonej babki. którą za- zostal on skazany na 14 lat więzienia. 

l\merykańskie księżniczki dollr6w 
s~uAafq. na a111ałf •••• pracv •orofJA001ei 

Amerykańskie ksieżniczki dolarów statnie wypadki na giełdzie i różne prze 
mają teraz nową pasję: chcą oracować wroty, pociągające za sobą gruntowną 
i zarabiać! zmianę stosunków materjalnvch przeko 

Pierwsza popeł.nlona przezeń zbrod
nia nigdy może nie wysz.faby na jaw, 
gdyby nie zwierzyl on się z niej swemu 
towarzyszowi ceH więziennej i gdyby 
ten nie wydał go z tej tajemnicy. Obec
nie właśnie toczy się proces, którego 
istotą jest właśnie ów ohydny czyn po
pełniony przez Boron'a przed 5 laty. 

już oddawna tego się domagały. · 
Ale ta feg·o pewność okazala się złu.. 

dna. Zaledwo bowiem jego stalowo-si,we 
lalki spa,dły z połowy głowy, kiedy roz
le~ł się we wszysarich Ulbilkaojach lzlby 
gmin uporczywy sy,g.nał dzwonków elek
k'yctnych, którego znatzenie Ma~ Do
nald znał at nadto dobrze. 
Było to weżwhnie do głosowania. Roz 

prawy, na których dłuiste trwanie u~ 
czono, .niespodziewanie prędzej się skosi 
czyły1 a pny głosowaniu każdy głos po
nczegó~ny posiadał wie.1kĄ wagęl.. 

Premjer więc, fak podrzucony tpręty 
ną, zerwał się z fotelu fryzje.rS'k1ego, od. 
rzucił płaszcz płócienny i serwetikę, zat~ 
kniętą pod brodą,. a.by ziawiić się w saH 
posłecb;eń w osobli.we1 łryaurze długiej 
na Qedn~ J>Ołow.ie głowy, a Tezolutnie 
krótlkiei na drugiei„. 

Wywołało to sympatyczną wesołość 
w całej illbie, a członkowie stronnictwa 
prem;ua nagrodzili jego poczucie obo
wie.iku tywemi o!kLa.skami, którym wtó
rowały niejedne dłonie tanc.te na ławach 
konse-rwatyatów. 

Ale Mac Donatd nie był jedyn)'lh 
członkiem i~y gmin, którego sygnał 
dzwonków elektrycznych powołał d<> 
wykonani.a obowi!ł;zlków w osobliwym 
stanie ,;ewnęłt'znetgo wrglądu. 

Ot-o Mn1 Agnes Mary Hamt1ton, r&w
niet posłanika parlji ~racy, litera.tka i au 
to.rilca bfo,graf.ji Mac Donalda, znajdowa
ła się właśnie w: ła.złen~e i spokojnie 
brała kąipiet 

Usłyszawszy głos dzwonka, narz.uci.. 
ła na aiebie odzienie, jakie miała pod rę 
ką i zjawiła się w izbie iaikby w stroju 
mandaryna chimlciego, bo we wzo.rzy. 
styni płaszczu k~eł~. 

Sokole oko Mac Donalda zauwatyło 
ją jednak '1krvtl\ pomiędzy ininymi cz.łon 
kami puqi, zbliżył się więc do niej p. 
premier i wyraził 1Wój zachwyt z powo. 
du piękności płaszcu k~elowego ..• 

- Pan premjer m-yłi się - odpowłe
działa Mrs. Hamilton - to n.ie jest 
płaszcz ikąpłelowy, to moja najpiękniej
sza suknia wieczorowa.I„. 

„ •••••••••.••••. „ .......... 1 
Lekara•dentysta 

f anny Horowicz 
Cegielniana 2&, I p. fr. i 
przyjmuje Od godz. 9-1 I 

Telefon 108-26. I „ •......•• 
w 

Nie zada walając się bezpłatna działał 

1 

nafy Jak kruche są podstawv majątku ... 
nością filantropijną, pragna zdobywać Jedyuie tylko praca może bvć mocnem 
p.fenlądze własną pracą, nie dlatego, abv oparciem w życiu ..• „Dostawca rządu hlszpaAskiego'' 

nabrał naiwnych na mlljon franków ich potrzebowały, ale ponieważ poczu- Cały szereg pań z najlepszeiro towa
cie niezależności materJalneJ ooartej na rzystwa otwiera księgarnie. antvkwar-
.wlasnej pracy daje szczeście. nie, sklepy z luksusowemi orzedmio- . W ż~dnem ch~b~ m_ieście. europej: łza do~tarczone różnym urzędom towa-

Najwytworniejszy klub młodvch dam tamł.„ skiem _niema takieJ . mieszaniny, ludzi ry: więc też „wierzyciel rządu hiszpa11-
w Nowym Jorku .Junior Leairue" zain- Dobry, doświadczeniem wvrobiony wszelkich s~er, pokro1u, upodoban, za- sk1ego" znalazł się narazie ~, trudnem 
stalował w swym"przepysznie urządzo- smak pozwala tym paniom z łatwością wodów, ras. 1 - zaw~d~w. co ~ Paryżu położeniu i byłby zobowiązany, gdyby 
nym lokalu pośrednictwo pracv. zaspakajać najwybredniejsze g-usta kii- Ze ws~ystkich stro!l swiata d~zą. do na~ mógf tymczasem „pożyczyć" kilkadzie· 

Kierowniczka tego biura fest energi- jentów. sekwansklej stolicy .. zdetrnmzowani siąt tysięcy franków, które, oczywiście, 
cz~a pełna inicjatywy Miss Truesdele, M~ljon~rka Zuzanll:a Isehn ~>rac~je w kJ~~i'sr~~~~~~~~~i ~1~f~b~~~kieppof:~i- natychmiast Po wyegzekwowaniu nalet 
ktora ma zawsze pełne re~e .rob?ty. wielkim biurze pod~ózy, ~ oomewa.z .zna żyjący z ludzkiej naiwności. 1 ~~;~~k?dp{~~~~t. zwróci, płacąc bardzo 

- To ~ie dla zabawki s1edz1my tu- dos~onale wszystkie naJ_wvt:wormeJsze 

1 

Ostatnio wydarzyła się w Paryżu a- vV ten sposób sprytny obieżyświat 
taJ - oświadczyła ona. - Panie~ które młe3scow~ści ku~acyjne. i naJ~le~~ntsze fera. wykazująca bezgraniczność ludz- naciągnął szereg nahvnych na prawie 
się do nas zgłaszają, traktuja swoJą pr~- hotele świata, wię.c moze u~ziel~c. ce~- kieJ naiwności, na której żerują rozmaite milion franków. Gdy go wreszcie „na
cę zupełnie poważnie. Dotvchczas nte ny~h, fachowych. mformacyJ. le~teJ an.1- obieżyświaty. kryto" z catą szczerością oświadczył, 
mieliśmy żadnych skarg na brak obo· ż~h Jakaś urzędm.czka, ktora lll!?'dy me Do szeregu bankierów, przemrstow- ie rząd hiszpański nie jest mu winien 
wiązkowości z ich strony. Dlaczego ko- miała spo~obnośc1 do odbvwama dale- ców i kupców paryskich zjawiał się o· a·ni franka. 
biety bogate chcą p~acować zarobko- kich podroży. . . . . ·- statniemi czasy elegancki jegomość i le-
wo? A czyi bogaci mężczvźni nie pracu Inne znów panie ·ze sfer w1elk1e1 n- gitymując s\I} stosem listów, umów, fra .... ••••H••H••••••••H•tH••• 
ja, nie zarabiają? ... Niektóre nudzą się i nansjery, p<'.>święcają sie dziennikarstwu cht6w f do kumentów, oświadczar, że 
tV:,ierdzą że tylko poważna praca może I i polują na sensacje w ... podziemnym jest dostawcą rządu hiszpańskic~o. któ
im dać równowagę ducha t zadowolenie lświecie" rni!Jonowych miast i w dzielni- rY jest m~ winien kilka?aście ~ilj •. fran-
z siebie. Kobieta bogata nie chce być za cach biedaków. kó;v. Że J.ednak rząd h1s~pańsk1 m.ezby! 
lefną od rodziców lub męża. Zresztą o- spieszy się z regulowaniem naleznok 

Nieście pomoc 
najbiedniejszymi 
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Chory na ,.rozdwoienłe osobowości" Sześć strzałów do wliiścicłela domu 
odbuwal nlesomowide w~rów„I Krwawa walka na posesti przu ul. 

na t:meniorz Wólt:Zańaa.leJ 259 
Z Warszawy donoszą: W pa.dat na cmentarz, J)irzebie.gal alef a· Lódt. 26 maja. prawa przystąpić do wvIConania swycłi 
Rodzinę znane·go w Warszawie aaw-0- mi i zatrzymywał się w jednej z odle- Dom przy ulicy Wólczańskiej 259 zamiarów, lecz mim~ to pewne~o dnia 

kata D. T., spotkało nieszczęście. glych kwater przed grobem ś. p. Matyi- był terenem krwawych zajść. Właściciel ":'ezwał kilku robotmków, którvm pole-
Zaczęło się to tak: dy Koby.łańskiej, zmarfej przed k:i'lku la- tej kamienicy, Franciszek Szulc. miał za c1l rozebrać i:>łot. 
W ubiegłą sobotę syn mece·nasa, stu- ty w mieszkaniu zajmowanem obecnie ~ s 1 d · d · ł · t d b 1 dent prawa, p. Zygmunt zerwał się nagle przez adwokata n. T. przy ul. Wspól'Ilej. targ z zamieszkałym na tej posesii "wiąt zu c owie z1a s1e o em. 2: Y Y 

z foteilu, na k.t6rym siedział po obied7Jie Po 10-minutowem trwaniu w bezinu- kowskim. na mieście. Skomunikował sie z swym 
i nic nikomu nie mówłąc wybiegł na uli- chu stU:dent zwracał 00 domu. S., będąc przez jakiś czas dzierżaw- synem i wraz z nim udał sie natvchmiast 
cę. Wrócił dopiero 0 godz. 9 wiecz'Orem, Spacery .te odbywaly się codzień, bez cą części nieruchomości, zwrócił się do do domu przy ulicy Wólczańskiej. 
a siadłszy z powrotem na fotel·u, west- WZJględu na pogodę. sądu, domagając się rozbiórki nłotu, o- --- Panie nie ma pan prawa znosić pło 
chnąl głęboko, jakby się ze snu ocknąt. R.odz.i·ce młodzieńca opowiedzrie.Ii 0 kalającego domek, by móc nasteonie na tu - zawołał do Swiatkowskiego. -

- Zygmusiu - gdzieś b}·ł? - za,pp- wszystkiem lekarwm ł o-negdaj odbyto tern miejscu wystawić dobt\,dówkę. Proszę w tej chwili przerwać robotę. 
taf.a matka. się w mieszkaniu państwa T. konsyHum Pan Szulc był przeciwnv tvm pfa- - Nie! - otrzymał kategoryczną od 

- Gdz.ie byłem? Co też mama mó- znanych .psychiatrów. Stwierdzono, że nom. Ody sąd zezwolił na zniesienie pfo„ pcwiedi. 
wł Przecież nie ruszałem się z miejsca. jest to objaw t. zw. epftepsj.l wędrowne!. tu, wniósł on apelację. Szulcowie, senior i junior. stracili pa 

Następnego dnia historja powtórzyła roi.dwojenia osobowości~ Swiątkowski, wobec nie rozstrzygnię nowanie nad sobą. Ody po raz wtóry za 
się. Trzeciego dn1a również.„ Wypadek ten budzi duże zclekawie~ cia sprawy do czasu jej rozoatrzenia żądali od Swiątkowskiego, bv nie doko-

Zaniepokojenl państwo T. byH w roz- nie w świecie lekarskim. przez drugą instancję sądowa. nie miał nywał bezprawnie żadny'-h przeróbek 
paczy, i spotkali się z kategorvcznem sprzeci-

Postanowfono Inwigilować mtodvieti- wem, zbliżyli się do robotników i zabro 

i~:i~~;:!.~ ~f~~1~;~~ Nistrz strzelecki na ławie oskarżonych nlłi i~::::::1ć~derzvl wówczas Szul. 
Po dwudniowej obserwa-cjii kuzyna p. Sqd, blorqc pod OWO..-„ okollcznoicl ca ...- seniora laską w głowę. R.ozpoczę-

""' l -~ d._ -~ ła się generalna batalia. 
u . opowiedzł~ iego 1iuozicom wprost re- wgpo -u. wydal wgrok unlewin• Szulcowie, broniąc sie energicznie 
welacyjne rzeczy. Okazało się, że po wyj ni J ściu z domu mf-Odzieniec udawał się bte- . O q«:g . przed Swiątkowskim, zmusili ~o do u~le 
gliem d-0 pewne-j restauracyjlk;i przy uli- . Łódź. 26 maja. I bliżu majątku Szwajcera. Oświadczył czki do swego mieszkania. S .zamknął 
cy Kruczej, wypijał tam duży kieliszek Leśniczy majątku ziemskie.20 w po- on policji, iż nie miał żadnych złvch za- się na klucz. Ody jego przeciwnicy usi-
wódkl, poczem szybkim krokiem sredt wiecie łaskim, stanowiącym własność miarów względem gajowego i ni~dy ni~ towali wyważyć drzwi, wycia2:11ął z kie 
przez całą Wa!l'szawę ~ do Powąze'k. przemysłowca łódzkiego Szwaicera, 36- był kłusownikiem. Jedna z kul ciężko 'raniła Szuica se-

' letni Jan Czerkas, gorliwie soełnial swe Krytycznego dnia powracał z dwo- s1-eni rewolwer i dał do nich sześć strza· 
' obowiązki i już od wczesneito sana krą- ·a kolegami z libacji i wszvscv trzej łów. 

• 
żył po lasach, uzbrojony w dubeltówkę. byli do tego stopnia pijani, że nie rozu- niora. Pogotowie przewiozło ~o do szpł

Któregoś dnia, gdy tylko wvsiedł e mieli, czego chce od nich gajowv i tylko tala, w którym znajdował sie na dłuższej 
swego domku, zauważył trzech osobni- dlatego nie zatrzymali sie, gdy tego od kuracji. 
ków, którźy wydali musie mocno podej nich zażądał. W wyniku przeprowadzone~o doclio 

a 
rzani. Nieznajomi na jego widok chcieli Czerkas, w wyniku przeprowadzone ... dzenia Swiątkowski został oociągnięty 
skryć się w lesie, lecz Czerkas t>Obiegł go dochodzenia, został pociągnięty do od do odpowiedzialności i stanął orzed są
w ślad za niemi. powiedzialności karnej za postrzelenie i dem, który skazał go na sześć miesięcy 

- Stać! - wolał do nich. - Stać, stanął przed sądem. więzienia. 
bCJ będę strzelał. - Bóg mi jest świadkiem. tfomaczyl Sąd apelacyjny, który sprawe tę one 

Nieznajomi nie usłuchali .1ro. ' się oskarżony na sprawie - że nie mia- gdaj rozważał, zawiesił mu wvkonanie 
Pobojowiska z czasów wielkiej 

wojny 
Gajowy strzelił wówczas ze swej du łem zamiaru nikogo zranić. Wszyscy wymiaru kary na przeciąg pieciu lat. 

beltówki, celując w ziemie. lecz tram w wiedzą w calej okolicy. że iestem mi· 

Mogiły poległ»ch tołnlerzy 

Wizje walk 
Pogrom wojsk niemieckich 
Okr ucleftstwa wojny 

. t 
• 

nogę jedneg-o z uciekających. Osobnik strzem w strzelaniu i gdy obiorę sobie 
ten runął na ziemię i stracił przvtomność jakiś cel, to musz,ę doń trafić. Tym ra

Czerkas pobiegł natychmiast na po- zem jednak chybiłem. Strzelałem w zie„ 
sterunek policyjny, złożył meldunek o mię na postrach, a trafiłem w nogę nie„ 
swym czynie i' poprosił o wezwanie le- szczęśliwego człowieka. 
kf1rza do rannego. Wszyscy świadkowie bvli równlet 

Okazało się, iż ofiara doznała cięt- dobrej opinji o mistrzostwie strzelec
kich obrażeń cielesnych. Lek"arz po u- kiem leśniczego. Mówił nawet o tern PO· 

a 
dzieleniu pierwszej pomocy. przewiózł szkodowany Knop, który prosił sąd o 
młodzieńca do szpitala, w którvm znaJ- jt1knajwiększe względy dJa oskarto-
dował się na dłuższej kuracii. nego. 

Był to niejaki Peliks Knon. mieszka- Sąd po naradzie Czerkasa uniewin-
niec jednej z .wsi, znajdujących się w po- nit. · 

~--------

Radjo 
w urzqdach gmin wiejskich 

wkr61ce 

:Mwsterstwo Spraw Wewnętrznyicb 
na !konferencji międzyminiistetja:lnej prze 
prowadził.o proj~kt. ażeby we wszyst
kich gminach wie.jslldch zostały Za«Jrowa 
dzone urządzenfa radiowe. Te gminy, 
którym trudno będzie ponieść cię.żar wy 
datków, moi!ą otrzymać odpowiednie 
kredyty w Banku Komunalnym, Banku 
Rolnym, lub z; Kredytowego Banku Ko. 
muna.lnego. Opracowanie strony techni
cznej tej sprawy i urządzeniem kursów 

f m~[„11nu1·~[a DO\.[ w numer1e ~otelowym zajmie się Min~st. Poczt i Telegrafów. Sprętu radiowego, pochodzenia wyłą<:z-
n.ie kira.jowe~o, dostarczą Pań•stwowe Za-

' kłady lntyn1eryjne. 

L• ..-A~~ c:zaruJq.:a em111rani~~ przu••P•n• w spnwie t~ w najbliższym ensi• ,, .„ na ICradz•ezu . ~ydany będzie przez Ministerju1-:t Spraw 
Wewnętrznych okólnik do wszystkich 

, . t6dt. 26 maja. fłarować jeJ swą pomoc. Oświadczył jejt W10jewodów. 
'Jak tu jest nudno - narzekał młody iż ma w Łodzi stosunki i wobec tego 

lodzianin, p. S„ którego interesv zmusi~ przypuszcza, że potrafi dla nleJ znaleść !1r•eje,;lloną pr~e• 
ly do pozostania na przecia~ kilku dni w jakąś posadę. „ 

. . ' 
. ~'·~1 . .i:~::r·.~·:~: ·, . . , ,·.-...,.; 
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Piotrkowie. - Gdybym choć znalazł Ja- Piękna rosjanka pożerała ~o wprost . som~c:liod 

S k • kąś sympatyczną niewiaste. tobym Je-1 oczami, gdy do niej mówił. W pewoej W 4rtlu wczorars.zym. przedi domem erce cyg a n I szcze jakoś wytrzymał! chwili uścisnęła mu ręke i wvszeptała: przy uliicy Pn.ędz.almane<j 30 został P:ze. 
nie zna kompromis6w Los zlitował się nad nim. W restau- - Pokochałam cię z pierwszego wej iecti~ny. prwz samochód .elekłt~wni 71 

•iłośi. 8160 śmiertf.. racji miejscowego hotelu „Po~skiego" za rzenia. Chcę te!az pójść do .ciebie. Pro- ~ert;; ~·~~;:~~~~z!:~z=:s~;~ 
poznał dystyng,owaną, elettancka da~e~ wadź mni~ c~oc ~a skraj świata. I Łowie tł<Wedilo mu pomocy tekacskief, 

Sosnowiec, 26 maja. która bar,dzo szybko potrafiła ~o zam Młodz1emec me dał się dłuJ.?o prosić. pociem w stanie nieprzytomnym prze-
Wiosną roku bieź. przybyła do Sos- teres~w~c. . · Po kilku minutach znaletli sie Już sa· wiozła go do szpitala. Szoferowi poaoja 

nowca banda cyganów, która irozloiyta . S1edz1elł w_ dwóJ~ę przez szer~g go- mi w zacisznym numerze hotelowym.- spj&ała proto'kut. 
się obozem na polu obdk ul~y Pił'sm;l- dzm przy stohku. Niewiasta ooow1adała Pinat tej idylli miał charakter krvminal
sk·i~o. W oboz.1e z~al~z.ła się 16-le!m~ !odzi~ninowi o swych pr~eiściach, kt~re ny. 
cyganka n~dzwycza_JneJ urody, w ktorei i~totme by!y bardzo. tra271czne. UrodzJła w nocy łodzianin zbudził sie ze snu 
zak~chał się 22-letru Rafał L., z zawodu ~ s~~ w RosJI: w, czasie wybuchu rew?lu- i przyłapał swą towarzyszke na kradzie 
fryz1er. . . . CJl bołszew1ck1ej, ukończyła JrlmnazJum ży jego portfelu. Czarująca rosianka by-

Mlę.dzy mlodymi nawi.ąza~ si.ę kbhskdlł i miała właśnie zamiar zapisać sie na uni la już kompletnie ubrana t a:otowa do 
stosU:nek i pewnego dnia p. L. WY ra wersytet gdy 3·ą zaskoczvłv krwawe · k. k b · k t · 'eb· • · uciecz 1. cygNn ę ~ ozu~ u ry Ją }-1 si ~~· ż r wypadki. Bolszewicy, posądzajac ieJ ro- Pan s. zaalarmował pollcJe. W ko· 

.I... k a ~: d ? . lmSOcOygfame kost kar Y' :i I d. ziców o działalność kontrrewolucyjną, misarjacie piękna reemigrantka okazała cvr ę o '!\.ra ziez z ws u e cze- t IT · h o 'd · · 1 

go policja wszczęła· poszukiwania i zako- z~s r~e.11 ic · na .sama. ~ia1 u.1ąc s!ę się dziewczyną lekkich obvczaiów 28-le 
chany Rafał musiat .podać miejsce za- \w.me~ l w powaznem. med ezPiic~fn- tnią Władysławą Kwaśniewską. karaną 
mieszkania pięknej cygnaki. Ody jednak 8 wie, Y a zmuszo~a uctec 0 0 .s · już za kradzieże. 
śledztwo nie ujawnMo winy dziewczyny, Począ~kowo zai~stalo~ała się W: Sąd skazał ją tym razem na rok włę-
pol!cja wypuściła ją w tajemnicy przed l Warszawie, ~astępn!e zaoftaro-w~no JeJ zienia. 
rodziną na wolność ł p. L. ~nów ukirył : posadę w P1otrkow1e, wlec wvJechała vv_.u~„vuuxxuu~ 
cygankę. do tego ip.iasta: ftftftftAAftftftA ftA...-

Obecnie rodtice zwrócbli się d·o pro- - A teraz Jestem bezrobotna - za-
kura tora, który zarządził sprowadzeni·e 1,rn~czyła swą opowieść ze ~?1utn.ym u
dziewczyny <lo rodziców. sm1eche~. - Sprzedałam b1zn.~c.rJe, któ 

MtGda cvg-anlka wróciła, Te.cz oświa d- · rą p~zywiozfam ze sobą z R.osn 1 z tego 
czyta, że albo wróci <lo ukochanego, albo 1 się u:rz~uię. . . 
się obruie. r.~łody lodz1anm pośpfeszvf zao-

TEATR. MIEJSKI. 
Dziś o godzinie 7.30 wieczorem na 

przedstawieniu dla związków robotni
czych „Motke Ztod.ziiej''. 

160 SYM 
!-i-

Liljana HARVEY 
w filmie 

Pokusy Europy 
w kinie 

„SPLENDID'' 
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P<>niedzfare1c2crmala·t93-0 '·r. Fala 14n:s.' .'!" a • 4 1 · 
11.30' Prż·e~ląd prazy '_krajowej Pf\T. ~e._orD1l81.r• nr „ ro I 

11.58 Sygnał czasu; ·· 12~10 Muzyk~ z Okralfno zemslła zdradzoneeo m~zo 
płyt gramofonowych. 13.lq Komunikat · ~ . . . „ • • • ; • 

meteorologiczny. 14.40 Komunikat go-· W m1esvkanm właśc1c1ela· slkiromnego I TendenCJe te, oczyw1sc1e, zauwazył 
spodarc:w. 15:20 Odczyt p. t. „Tury~fy sklepu SP-Oż:ywcze·g? w V~1w1i_pod ~ulo- B~rthelemy, a ~dy towarzy~zka jego. oś
ka· w Polsce" ...:.. wygłósi Prezes Zw1ąz nem (FrancJa), w · CI·chy w1eczor letru za- w1adczyła pm,· ze wychodzi zamąz za 
ku. Polskich' 'Towarzystw Turystycz- · huczały· strzały. . młode1go Franciego, leciwy zegarmistrz 
nych p. ·st. Osiecki: 15.45 Przegląd ko- , Hwknęło ich z rzę1du lk~lika, potem od wpadł w szał. 
munika:cyjny. 16'15. Program' dla · dzie-'.i dzielnie i·eden. . 1Wyciągnął rewolwe.r i dał naoślJep 
ci. 16.45 Muzyka z płyt gra11.lofonowycli ' Po krótlkie;j chw.i1i z miesZka.nia te·go. szereg strzałów do zgromadza.niej za sto-
17.45 Muzyka lekka , z .' OastronómHi W)"biegł 20-letni syn właścidela slklepu łem rodz.iny, zaihiqrując na miejscu stare-
18.45 Rozmaitości. 19.10 Sknzynka ''P.@Ci Alf.re<t Franci:.·,i ' Z · dubeltówlką w ręku po go Fran!Cieg·o i je.go córkę .oraz raniąc 
towa rofoicza, ' korespondencję bie~,ącą pęd:cit do !komisar,jatu policji. cięiiko tonę. 
omówi inż. Wadaw .Tarkowski-. ···Gieł- · · ·. -'-IP11oszę mnie areszt·ować: zabiłem W o·dpowiedzi na to młody Franci z.er 
da rolnicza . . 19.40 ·, .Komunikat ; PAT. z. -te~ brooi człowielka, - oświad·czył. wał ze ściany dubeltówkę i celnym st.rza 
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19.25 Pogawędki .techniczne .. 19.35 P+a- ·. \Przybyłego zafu"zymano, a . ie.dnocześ- łem " potożył ze,garinisb:za trupem na TEATR POPULARNY. 
SOWY Dziennik Radjowy. 19:p8 Sygnał ąie ipo[icja udała się na miejsce krwawe- miejscu. Ksiązę, szofer i kucharka„. 
czasu. zo.o'o Przemówienie p. ministra . go zajścia, wslkazane p-rzez zabójcę. , Młodego za:bóicę wypuszcz·ono na Dziś, 

0 
godz. 8 dla związków robot-

Praćy ł Opiek(S,pofecżnej płk. Prysto- Znaleziono tam ciała trzech os6b', po sworb.odę, stanie on jedna!k, oczywiście, niczych i dni następne kapitalna kome
rn w zwii\zku„ z „Tygodniem ci.ziecka". Ie,gł:ych od kul, óraz jedną ranną. · Zabici P.~ze·d. są.dem, kótry .o~zeik.nie. o stoP.;niu dja społeczna Oevaulta i Berr'a „Ksią-
30.15 Koncert · wiecz_orny. 22.00 Pro~; byli to ojciec i siostra F.ran,ciego, wędro- ~tny i k~ry, .lub od ruei u~ol?1, :uz.naiąc, żę, szofer i kucharka", w koncertowej 
Walery ,Ooetel „Polityk~ WYt:JOczynku wny 2:egarmis.trz, naZJW1sk1em Barthele- ze Franci działał w obrome zyc1a wlas- interpretacji Relewicz _ Ziembir1skiej, 
22.15 Kotpµrtikaty '_nj.etebrolog1,czny, po- my, ranną zaś - staruszlka mat1ka Fran- u-e.go i rodziny. Ścibórowej, Pilarskiej, Góreckiego, tto
licyjny, sportowy. i3.00 Mu.zyka salono ciego. . *'9•-•••••••••H• .... •••H•t rowicza, Madalińskiego, Matuszklcw:-
wa z „Oazy"~ , · . śledztwo doraźne wyjaśniło ~olicz.- cza, Wożnika, i reżysera sztuki Wt 

lłOści tego !krwawego pogromu. Rodzina Dr. medc Ziembińskiego. Ceny miejsc od 50 gr. ,ovzurv u1»ie1c~ · ~rąńcfów odwied~ał corocznie w okre-. J ·p OL AK do i zr. 
Dzi·ś . dy'żurują apteki: O. Antoniewi- s1e wiosennym ow wędrowny, zegar- • „WESELE LALKI". 

Cl)a ~Pabjańicka 50),' K <;hądzyńskiego mistr~ liczący zgórą sześćdziesiąt lat. · · Choroby wewnętrzne i Allergiczne W środę, o godz. 4-ej po pol. baMi 
(Piotrkowska 164), W. Sokolewicza (ul. 1W tym roku przybył z S•Wą nadobną ( t k• k a t •etyzm e m· ty lll') fantastyczna z życia lalek w 3-c!J a '.-:Prtejaźd 19), RembieHńskiego (Andrz.e- ".ip.rzyjaciółfl<ą"!. któr~ qdrazu w.p~dła w 8S fil8, PO fZYW ~, ff • , f Q ,8 l , t tac~" ze .śpiewami i ta~cami . ,,\\·._„ _, , 
ja 26), J .. Zunddewicza (Piotrkowska 25) o.ko m~·od~?1u _ Fram::1ęmp .. <?na te~ .woła ul 6-go S1nrpn1a zz -tro:it. I lalki . Btlety do nabycia w k .~::,. l .. ! 
M. Kasperkiewicza (ul. Zg:Jels~ą .54);)~„ ja ~a!!luemc o. la;t trzydz1esc1 od .nt~J st~r , ~ . . I piętr~ 

1 

od 50 gr. ~? ~.50. O~oba d:," · „ '. · ~ 
Trawkowskiej (Brzezińska ' 5i5) ~. ' .·'· · l s.zego. z:e•garffi.1st,rza ~a młodego dz1ars'k.i.e Tel~ 16_4.21.~~rzy 1muie od l!odziny s .do 7-e1• wprowa~z1c Jedno dziecko ,!O . - . ,. , ·• 

„ • • • • • • • • • g_o chłop alka. „ •• „ • W medz1ele i św~ęta od 10 rano do 12-ei w .poi. bezplat:ue. 
. „' ( 

~„ 
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3UTRO wielka PRBM3ERA w 1-ym d:.łwl-akowym klnie 6,SPLEMDm~~ w Polsce Jest dosyt 
• 1111,..,111 samochod6w 

L 
IWAN PETROWICZ 

Władte wojskowe, J>O wojnie 1920 r. 
zaczęły organizować rezerwv samocho 
dowe, abyśmy w chwili krvt~ l'.znej, 
podczas najazdu nieprzyjaciela. nie byli 
pozbawieni tego najwygodmejsz~o środ 
ka komunikacyjnego. L DtWIEKOW~M, SPIEWNO·M6WION,N 

D 
A 
G o 

Ogromny rozwój automobilizmu w. 
P•,Jsce czyloi jednak obecnie mobiliza
cyjne rezerwy samochodowe niep~ 
trzebnemi. Na ·>1:,-padek woJnv wystar 
czy dla wojska ilość samochodów, uzy
skana z mobilizacji. To tet Jut od dłuż
s1ego cza~u rezerwy samochodowe 
„Mob'u" nie były powiekszane i uzupel 

• -E 
•G•MEllTALWYN 
T~CZ•~W P. T. 

DRAWA Cl& BRO· 

Obecnie zdecydowano. łż te rezer
Vi"Y muszą być zlikwidowane. Utrzyma 
t)ie ich how ie.n jest dosvć kosztowne, 
pożytek zaś żaden, gdyż w razie p ,· ~~
prowadzenia mobilizacji samochodńw, 
wojsko otrzyma lepsze i nowsze wozy 
niż te, które są w zapasie, -· R KOBIETA KT6RA CIE•GD7 

ff , NIE ZAPOWlll.,., --
Jlie~DJUfllu poi•qtefl flarjeru 

!lrezvdenf .Doumeraue 111ssvsfflo •a111dsłęc•a 
nłepunfttuolnum poc:iqaorn 

Przed 3 Slaty obecny prezydent Jran- · Przemówienie, wygloszone nad gro-
ouski, .Gasibon Doumeir~e był .skromnym .hem deputtowanego, wywołało tak sllne 
sędzią pokoju na prowincji i nie marzył wrażenie, że mie'jscowy komitet ra-dyj{a
nawet o karjerze politycznej. tów uchwalił WYsunąć kandyda:turę 

Pewnego dn1a wieµw:ano go teleg>ra- Doumerge'a .przy najbliższych wyborach 
ficznie do przybycia na pogrz:eb deputo- do parlamentu. 
wanego tegio okręgu i wv~tos~nifl, naJ Odtąd rozpoczęta stę karjera 1>0lity:ez
grobem przemówie111ia. Aby z-0.ążyć na na ~romnego sędziego z prowincji. 
pogrzeb, trzeba byto .z.dążyć na najbm- W sZ:e<lJszy do parlamentu, Doumerge 
szy pociąg, który odchodzil ,za kwa- odrazu zajął wybitne .stanowisko jako 
drans, a stacja kolejowa odległa była o śwretniy mówca i doskonały JPIOlityk. 
dwanaście kilometrów. Nie byto wów- W 29 lat później został wybrany pre
cza·s jeszcze samochodów i pan sędzta, zydentem firancjoi. ,.Pomyślcie tylko, -
nie tracąc ani chwili czasu, rll8zył do lu'bi nieraz wspom!i·nać prezydent - gdy
stacji powozem i oczywi.ście przyjechał I by w ów dzień pociąg nie sp6tnil się o 
na stację o pół godziny zapóino. Ale całą godzinę, nłgdybym nie dos.taf slię 
szczęśliwym trafem pociąg opóźnił się do parlamentu i oczywiście, nie ZJOstat-
·2. cał~ [,~duinę. . bym prezydentem republiki". 

Zo oddruzioae •€ho 
•s.ooo lranlc6w od•zkodowanla 

Na jednem z przedmieść Paryta Zaciętą kumosz:ke winną odgryzien.!a 
dwie sąsiadki od dtuższego czasu toczy ucha skazano na dwa miesiące włęzie-
ły ze sobą ustaw.iczną walke. nia. . 

Niedawno na skutek nowego sporu Prokurator, uważając ten wYmiar ka-
zac.zęły sobie wzajemnie wydzierać ' ry za niedostateczny zgłosit sprzeciw. 
włosy, drapać się i gryźć tak zawzięcie. Sąd apelacyjny podwyższył karę do ro 
że na~de ucho jednej z nich pozostało w ku więzfonla przysądzając ponadto oka
ustach prezciwniczkł, która je oczywiś- leczoni 15.000 franków ods,zkodowania 
cie szybko wypluła. ••••• •••••••••••••••••••••••" 

Okaleczona. wyjąc z bólu, miała Jed Lekarz•denłJrsła I 
g~nr!1~~.~;~7g~n~~~o.umysłu. że Panny Horow1·c·z 

. W naczyniu szklanern napełnione~ . • 
spirytusem. P!ze:chowywaf.a sta.ran~1e Cegielniana 215 I p fr I 
corpus delicti az do sprawy sądowe1 i ' • • 
z. dumą J?Okazała zak<?nserwowane ~I prn1J"muje Od eodz 9-1 I 
ten siposob ucho sędziom, którzy w teJ -„ a • 
obrzydliwej sprawie mieli wyda~ wy- Telefon 108-26. • 
rok. 

lł•1•••••••••••••••••••••••••-.1 ska prosiła o dalsze instrukcJe. Odpo- za kratkami.„ Prawda, oanie Bach-

' 

wiedź prokuratury była dobitna: rach? •.• 

w· walce ze światem zbrodni 
Naoisal na specjalne zam6wi,mie .Expressu• 
b. aspirant policji ~/edczej D. W. BACHRACH 

„Natychmiast aresztować I zatrzy- poczem potegnałem sit z naczelnikiem . 
. mać aż do przybycia dele2owanego Nie tracąc czasu, udałem sie te20 same
przez nas urzednika"'. _ go Jeszcze dnia do Hambursra. biorąc z 

I . W owym czasie, gdv rozsrrvwały sie sobą do pomocy jednego ze zdolniej-
opisywane wyżej wypadki znaidowałem szvch wywiadowców. warszawskieio u
s;ę w Nowogródku. dokąd bvłem wysła- rzędu. 

. ny z misją utworzenia ekspozvtur urze- Po przybyciu do Hambursra. zwr<1ci-
~-••••••••••••••••illl••••••••••w ' dów śledczych na terenie województwa. Iem się do mego znajomeg;o. komisarza 

I oto pewnego dnia otrzvmałem tele- policji śledczej, Baumanna, którv priyją.ł 
44) gram, bym zjawił się natvchmiast w mnie niezwykle serdecznie. 

Ponieważ była to sobota. orokurent nlądze zostały podjęte dzień orzedtem. Warszawie. . - Pan przyjechał po Urbana? - za-
banku zaproponował nieznafomemu, by Skomunikowano się nastepnie z konsu- Spakowałem manatki. wsiadłem (!o pytał, gdy wyłuszczyłem mu cel mego 
pozostawił czeki do poniedziałku, lub latem polskim w Cieczynie. orzyczem P?Ci~gu i n~zajutrz ~ go~zinie 10-e~ rano I P!zyjazdu do Hamb!1rga. - W takim i;a
wtorku, celem sprawdzenia ich auten- okazało się, że zaświadczenie. które zJaw1łem się w gabmec1e naczetmka u- zie· muszę zakomunikować orzvkrą w1a
tyczności. przedstawił w banku ów. Gruber było rzędu śledczego, inspektora Sonnenber- domość, że Urban wyjechał do Brazyiji. 

Ten się jednak na to nie zg;odził, lecz, sfałszowane. ga. - Czy otrzvmał pan, panie komisa-
wyciągnąwszy z kieszeni zaświadczenie Sprawa nabrała znaczne~o rozgłosu, - Niech pan uda sie niezwłocznie do rzu, drugą depesze z poleceniem aresz-
konsulatu polskiego w Cieszvnie. stwier bowiem suma, jaką stracił bank. była na Hamburga i przesłucha tam niejakiego towania tego osobnika? 
dzające, że „Robert Gruber iest znany owe czasy bardzo wysoka. Warszawski Karola Urbana, obywatela czeskiego. Po - Naturalnie.„ Ale depesza orzyszta 
konsulatowi, jako wybitny przemysło- urząd śledczy wydelegował do Brna, licja hamburska udzieli panu wszelkich już wtedy. gdy Urbana nie bvło już w 
wiec", zażądał czeków z powrotem. gdzie mieściła się filja „Prag;er-Banku", informacyj. Czy zna pan sorawe fałszv- mieście... Pragnę jednocześnie zazna-

- Załatwię tę sprawe w Warsza- kdnego z komisarzy, którv ustalił, iż po wych czeków na 18 milionów? . . · czyć, że odnoszę wrażenie. Jakoby poli-
wie ... - rzekł nonszalancko. -Tam zna siadaczem książeczki czekowef był nie- - Czytałem o tern w 1Cazetacb, - od cja polska poczyniła jakąś pomvłkę.„ 
ją mnie w bankach bardzo dobrze, nie jaki Karol Urban, który otworzvł sobie parłem - sądzę jednak, te to nie wy- - Czyżby? - zapytałem zdziwiony. 
będę więc miał trudności w zre.alizowa- konto czekowe w tym banku jakąś drob starczy... - Na czem polega ta pomvłka? 
niu tych czeków ... Coorawda w Łodzi ną sumą. - Naturalnie ... Niech pan orzejrzy - Dotyczv ona właśnie Urbana ... 
byłoby mi wygodniej, bo mam tu do za- akta... Twierdzicie, że to jest miedzvnarodo 
płacenia gotówką 7 milionów marek.... Jednocześnie policja w Brnie prze- Przejrzałem akta, ą niezaletnle od te wy fałszerz czeków, a on bvnaimniej nie 
Na resztę, t. j. na 11 milionów (320,000 prowadziła dochodzenie, które wykaza- go odbyłem dłuższą konferencie z ko- wygląda na takiego... Przesłuchiwałem 
koron czeskich odpowiadało wówczas Io, że ów Urban, wkrótce 00 otrzyma- misarzem F., który był w Brnie. delego go osobiście i doszedłem do orzekona-
18 miljonom marek polskich) orzyjął- niu książeczki czekowej wviechał z wany przez warszawski urzad śledczy. nia, iż jest to człowiek, pozbawiony in
bym akredytywę na Warszawe... Brna, poz?stawiają~ ~ tyf!l mieście mat Zorjentowawszy się co do całokształtu teligencji, prosty marynarz o nieskom-

Pewność siebie, jaką okazvwat kii- ~k o:az ~~o~tt;ę. [eh<( NeJ~dlo. ~tóra ;-: sprawv, zameldowałem sie ponownie na plikowanym sposobie myślenia„. 
Jent, jak również fakt, że nie żadał wy- Ja się. P :nJe~ ~ aza ~ - b"t e~r.a a w 

1
eJ C7elnikowi SonnenberJrowi. - To dziwne ... - odparłem. wzru

dania całej gotówki, no i wreszcie za- sprawie 0 a ze. nal~Y i melsz~ ro ę. - Jestem gotów do dro~. oanie na- szając ramionami. - Mam tu właśnie 
świadczenie polskiego konsulatu-wszy Nadto war~zawskt ~omi.s~.rz.usta.hł przYJczelniku ... Wątpię jednak, czv uda misie fotografję jego podpisu, którv złożył na 
stko to rozwiało podejrzenia dyrekcji pc.m~cy miejscoweJ pollen. ze Urban u- owego Urbana przvchwycić i orzesłu- książeczce czekowej i byłbvm gotów 
banku. Tranzakcji dokonano. Wvpłaco- dat się do ttan_iburga. . chać... _ przypuszczać co innego. ·Ładnv. wyro· 
no Gruberowi 7 milionów marek gotów- Po ~owrocie w~rslanmka urzedu war - Dlaczego pan tak sadzi? błony charakter pisma świadczv raczej 
ką, oraz dano akredytywę na 11 miljo- szaw:::~oego z Brna, prokuratura, wysła- - Dowiedziałem się, że oolida ham- o tern, że jest to człowiek eneririczny i 
nów na P. K. K. P. w Warszawie. ła ~:peszę d? Hamburga z orosbą, by burska już go raz przesłuchiwała z po- inteligentny ..• Czy mógłby mi oan po-

Po otrzymaniu pieniędzy „klijent" pohcJa taf!lte!sza. zbadała .. czv w ttam- lecenia prokuratury warszawskiej, są- kazać jego podpis na protokule fego zez 
wyjechał do stolicy, gdzie nie omieszkał burg~ znaJduJe się 25-let!l-1 Karol Urban, dzę więc, że ptaszek, zwąchawszy nie- nań? Porównamy i stwierdzimv, czy ... 
podjąć w P. K. K. P. akredytowanych I podeJrzany o sfałszowame czeków. b~zpieczeńst.v.:o, ukrył sie w jakimś bez- - Bardzo żałuję, - nrzerwat ko~i
mu milionów. Uczynił to w ooniedziałek, I . Ji:ż nast~p~ego d.nia pr~yszła odpo- ~1ec~nem m1eJscu„. To bvt wielki błąd, sc:rz Baumann _ ale, niestetv. badaW:-
a dopiero we wtorek - pękta bomba. I W1edz, z ktoreJ WYnikało, ze Karol Ur- ze me aresztowano go odrazu... try Urbana ustnie. 

Przedewszvstkiem dyrekcia banku · bcin przebywa obecnie w Hamburgu, że ~ Wysłaliśmy wczoraj tele!.!ram, by - Skądże„. Jest marynarzem ł jako 
w Łodzi ustalita, że podpisy na czekach jest marynarzem i że badanv przed- Urbana aresztowano i zatrzvmano aż do toki znajduje się wśród zatoi.ri okrętu 
są sfałszowane. Depesza z ostrzeżeniem, wstępnie w sprawie fałszowania cze;- pańskiego przyjazdu„. A zreszta. skoro który udał się w podróż do Ameryki Po~ 
którą bank wysłał natychmiast do War- ków, kategorycznie zaprzecza wszyst- łc.trzyk zwia,, r.:ewielka to bedzie dla 

1 
rvdniowej... · · 

sz.awy, p rzyszła zapóino, bowiem pie· 1 kiemu. Równocześnie policja hambur.- PCI.na sprawa odsz.u.1<:ać go i przvmknąć . 
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~U.~°NA . .. . . '· . . . „.„ 
Dzlł I dni nut~pnych I 

Luna pragnie by lócU się śmiała i daf• 
nalweselszy i naidowcłpnielszy prog

ram sezonu p. f. 

„Małlonek w~rew woli" 
Wytworna. tryskafąca rakietami humo
ru. o niebywałych sytuacjach, komedfa 

współczesna. 

W rolach głównych: 
„Człowiek, wvtwarzai11cv optvmizm" 

niezrównany komik Monty Banks 
oraz jego orześlicma partn•ka 

Lilian Manton 

W spaniała Uustracia muzyczna or
kiestry aymfonicznei pod dyr. Leona 

Kantora. 

.Pocz. seansów oł. 4 pp., w soboty i 
niedzie1e o g, 1 w poł. Ceny mielsc 
znitone.-Na płerwste seanse po 50 gr. 

i 1 zł. 

Jato 111ein1ie 1-q. naerod-=' 
Poosc:holł. t:SU ziekher 

Nigdy jeszcze w Łodzi turniej zapaś- cięstwa mialby zapewnione pteirwsze 
nlczy nie miat tak zagmatwanej sytuacji, miej-sce. Z drugiej strony mistrz Polski 
jak obecnie. Dowodzi to, iie zespól jest- niewątpliwie postawi na kartę wszyst
pferwswrzęcLny i równy. W takich wa· ko, by nie dać się wYPrzedizć przez żyd. 
runkach WYIS'llnąć się na cZ-Olo jest nie-- herkulesa. 
la-da sz,tuką, to też należy ocrekiwać za. Atmosfera podczas tej walki będzie 
wziętych walk w finale. niewątpliwie. podniecona, w interesie 

Pooschoff, Sz.tekker, Ori.kis i Kley w więc samych widzów dla spokojnego za
przededniu zakończenia turnieju mają kończenia walki leży, aby zachować spo
po jednej pornżce (dwukrotne pokonanie kój i nie 'Prowokować walczących. 
liczy się za jedno - porażka wYTówna- Poza1tem o punktację w tabel.i kon-
na w irewanżu nie liczy się). ku·rsowej wa:lczą również do irez.ultatiu 

Dzień dzisiejszy już może tą zawi- Grikis - Debie i Kley - Myrna. 
ktaną sytuację wyjaśni, ~yż Poooschofi Wczoraj przy niezwy<ktem zaintere
ma szanse wysunięcia s:ię na cwto tur- sowaniu przepełnionej widowni, Debie. 
nieju. w 12 min. pokona! Krausa. 

Pooschoff, jak wia.domo, przegrał po. Sztekker entuzjas.tycznie oklaskiwa-
przednie spotkanie ze Sztekkerem w nie- nY po 27 min. zwpciężyt niepokonanego 
znacznym stosunku punktów 2 do 3 i to dotychczas olbrzyma Grikisa. zyskując 
Jedynie dla·te·go, że Sztekker uciekał i agromny aplauz widownt 
ratowat się chwytaniem za liny. Słu-sz- NacLlud:dro si-lny Pooschoff w 31 mln. 
nie też zaprotestował i uzyskał na dzień pokonał powtórnie świetnego, lecz ma.cz 
dzisiejszy wa/,kq rewanżowa. rne lżejszego Kley'a. Obaj zebrali zasłu-

Należy oczekiwać ambi-tnej walki ze żone oklaski. 
s.f.rony P.ooschoffa, który wrazie ZwY-

a " ~ 

I o 
~ .,. 
i 
"N a -

Ceny miejsc. z uwagi na kolosalne koszta fil. 
mu. nie ulegną zmia.nie. 

Dziś I dol nasteDnych 
Plerwi;zy film dtwiekoWY wyk<lnany całko

wicie w naturalnych kolorach. 

•• 
„Odszczepieniecłt 

Życie prerii dalekiego Zachodu Ameryki 'po
łudniowej roztoczy przed wklzem cala peh1!e 
swej poezji i krasy. 
W rol. gł. Richard Dlic I Gladys Delmont. 

n. 
Ponadto ujrzymy i usfyszymy na ekranie 

polski film d~więkowy z udziałem znakomite! 
gwia14y i ulubienicy całej Polski 

Hanki Ordonów.ny 
ktora między in. odśpiewa „Bubliczki" 

UL 
Nad program: Niezrównany dodatek fleische 

rowski p. t. nOJ, TO RADIO" 
BUt-!:' fil11:owe nieważne. 

Przefazd2 Główna 1 WODEWii Główna 1 ODEON Przejazd2 
...... „-~ 

PA MFW ----. . 

~lubleficy Sz. Publiczności w filmie p. t. Ernest Verebes Dina lira a 
• 

I w 
w szampańskiej komedji p. t • 

Miłość w pociągu 
, " I ' ' ' I I , l'I 

1 
''"_::;" ~ '' . 

Kto sprzedaje od 215 groszy SOKOLNIKI 
- największa pod Łodzią 
mlejscowośt klimatyczno

letniskowa. metr kwadratowy terenu leśnego? 
----------TYLKO 

Sprzedano dotychczas 4.500.000 metrów kw- - Spłata na dwa lata. - Dogodna komunikacja tramwajowa. 
Informacje w biurze sprzedały: l.ódi, narutowlcza nr. 31, I piątro front, tel. 110-84. . 

.••.••• „ •• „ ................... ... 
01 wynai~(a Komunikacja autobusowa . 

Łódź- Piotrków 
Autobusy na powytszeJ Unii odcho

dzą do Piotrkowa o każdej pełueJ godzi
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 

1-szy Dźwiękowy Kino· Teatr w Łodzi 

,,SPLENDID'' li 
nlEODW OŁALnlE 

DZlś PORAZ 
OSTATnl! 

Pierwszy el.lropejskl 100 proc. fllm diwh;kowy 
3-ch pokojowe 

I Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 l 4 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. • MELODJA SERC 

oraz 5-cio pokojowe 
frontowe mieszkanie z wszelkiemi wy-

1 i:odanli, ul 11-&'0 Listopada 37-a (Kon
stantynowska). Dozorca wskaże . 

Dr. med. „ •• „ .............................. $. 

=L• PRITSCH , ••TA ~A•L• J. Sadokierslli PORADNIA Doktór W rolach al6wn.J 

wenerologiczna 
Le karzy-specj allstów ta~ nnow~~i 

specjalista cboryb 
skórnych, wenercz• 
nych i moczopłcio 

Początek o g. 
4, 6, 8 i 10 li miejsc: ~I. I.· 2.· I 3.·1 słomafoloa __ _.;,. _______________ ~ 

' chlrurgja Jalll5' ustnej I szcz~k 
regulacja z~bów 

gabinet rentgenlczny 
ordynuje 3-7 

PIOTRKOWSKA 184 

Zawadzka I. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, wych 

Od U-12i,2-3 przvimujelekarz-lcobiet Piotrkowska7o Dr. med. 
w nłedz1ele i ś~lęta od 9-2 pp. (róg Trau"utta) ł d n11:m11 'Kl Leczenie chorób: tel. 181~83 Płac11c man motność zdobycia pop atnel!o zawo u Lii Hl~ 

Wener~cz~y==~:~!~~plclowych Przyimuje od 8.30 Tylko :.;•:: knrsJ klerOWlOW samochodOWJCh DOI. YMCA specjailata cho 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i trype Po 10,30 rano, od 1 13 o • • - rób skórnych 

Tel. f14·20 

Dr. 111ed. 
Komultacfe z neurologiem l urologieQ) ddo f 30

30 pp„ 0~ 6 lł. L6di Al Koł•h.„zkl 68. 
1 
wenerycznych I s 

G b. t ś · tł 1 · o o. w„ w nie· ' ' i moczopłc1'0..,.,.ch 
a 1ne wta o- eczn1c:1y d i I• . ś . t d 1 i . łk - 1 
Kosmetyka lekarska ze „ ~ w1ę a o UwaJ!al zl.130.tr lcoprzez m es1~ mal przy c:1 o· ul. Andrzeta 5 

Oddzielna poczekalni 1 dla kobiet. 10-l·ei. ~ddzielna wiłem wyszkoleniu. teoretycznem wtai z naką 1azdy TeL tS9-40 e Kantor 
P d 3 ł 

poczekaln1a dla pad ora a Z Ole. Przyj~uje od S-1t SJ)ecja!ista chorób weneryczny.:h, skór 

-. . -- Dokfo-1 - „„" H DR'.„':ed. LECZNICA Z YT llLEGl\łł Jl i„n1:H~7.;.;„.E::~.!~::.':.'.'~.'::~':'f';;:;~i~m!-:; 
• I 01~nnr s cz c Oddzie.Ina pocze- PIOTRKOWSKA 144. ROO EWANOE 

P Klinger U li LEKARZY SPECJALISTÓW ~ekonomii osi111fnieaz farbuiąc awei kalota dla pad LICKIE.1. 

I 
• I CiABINET DENTYSTYCZNY ooniuez.one obuwie, torebki. kurtki. Wełścłe Ewana:ellcka 2, Telefon 29-45. 

• Dtzelle. 1
1
n
28

•_
98
9. PRZY GÓRNYM RYNKU meble w mechanicznej farblar ' Dr. med. Przy;mule od S-2 I od~ w. Dla oa6 

PiotrkowsKa 294, tel. 122•89 ni obuwia I ~rob6w ak6· • ~ddzielna ooczekalnla. 

choroby wenel'J'czne. skórne I wl016• Specjalista chorób ( . . I rsanych 't B1hern~1 
ANDRZEJA i. TEL. t32-J8. !skórnych, weneryc~ c:::n~r~:rr~~ t;::;,wd:ai1:t~~c:l . „JEDYnA" ~ • u yu Ponr [lO[hy 1· ndm~hnn 

LeczenJe lamoa kwarcow11. analizy nych i moczopłcio w niedziele i świeta do Z.ei 1>0 poi Ł6<$i Plotrkow•ka 108 tel.184-50 I Il ~u rl uu tl 
krwi I WY<f;ielin. Przyjmuje ?'d~lenn.le p . wych: Wszystkie specłalnoścl I dentystyka. · ZelGWnia obuwia 1k6r11 i gumą in- Monlusi:kl 1f, . . . . . 

od 11-1 ' od 6-S w. w n1edz:iele ' I rLzy1m• o~ 8 1015-8 Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa, dyjską na mieiscu telefon 63-22. I ' mne, suknie tr1kołtnowc i t. P• 
śwleta od 10 do 12. Oddzielna i>Oe&e- eczenie lamp11 I elektryzacła. Roent11:en. sz.czepłenła, Choroby skórne · • • 
ka.Ima dla pad. !kwarcową. Oddziel- anallzv (moczu. katu krwi i::>lwocm weneryczne elek· prZyimuje do reperac1I. 
Od l-2 w LectnlcY (Piotrkowski 62) 11• poczekalnia dla wydzielin itd.). 0De~acfe, 'opatrunki.' . ,. troterapfa. I ul. 6 •go Sierpnia 7e, III piętro 

Pad. Wizyty na miasto. „RAD.JO - Pogotowie , wt. Nachumow Przyjmuje od 8-tO Tanio. !>o w prvwatnem mieszk,oiu. 
PORADA. 4 • ul. Pomorska 20, tel. 183-40. Polecamy. d 5 8 , 

L~[ln.1[8 Sl~III~ Dr. m~d. Porada dentystyczna oraz we!roi~ ~~;ki~is:~ei~;~~toJ rzr~1~~~~ko:::; w~nied;, od ~~~2 
W ~all['a 

clczna dla chorób skórnvch l wene· tYI? ekradyny czwórki oraz inne oka· 
, rycznych 3 Zł.OTE. zyine wyregulowane aparaty. Elim!na- Dr. med. Dr. med. 

ul. CEGIELnlArtA 29 I • tory. Modernizacja, naprawa ap.aratów~ neumar~ HEL'~ER 
G bi 1 gł ~ • Szybka budowa anten. Ładowanie, wy- U 

~.;:t :.e~;:~;o=:· ;!!~~!!~Wll!~0~0~ ~ WJDi· J~[•li ~Ei~::~~:r~::~v~:fo~~~1ł~~, c·hotobv skórne i ~=~~if;e 
dla leczenia chorób sk6rllych I bach sk6rnych w święta od 9-9 w1ecz. 19 weneryczne, Jecże- tel. 119.89 

we11ervcznvcb i mooz'lęłciowvch. i wenerycznych nie lampą kwarcową przylm, do 10 rano 

lekarz · deoty~ta 

~. Mfi~K~~
uu~~AUMDWA 

WILCZEK i bul<loezka 
obcięte. . Odprowadzić 
kosztów Tuszy1'lska nr. 

od 2 do 4 i 7 - 8 .ł 17 • t;p. h . DZIEWCZVNKI. umtelace szyć sa MOl'llUSZKI S I i od 4 - s 
. ll tylko kobietfidżieci '* po .a10Je z u UC Dlą iposZ'Ukiwane. "Yarszawski. Piotrkow- tel. 170-50. dla pań spec. od4-5 Piotdiowska51 

zgrnę usz:v . _ . . . ·~rawa oficyna II P· POWR6CI&.. w 11iedz. od 11·2 pp, tel. 121_ 23 
za zwrotem-· ' tront<YWe z ~zelkiem1 wygadam•. Dwa POSZUKtJ.Jf PANIB do Alkwizyc'.i. Przyjmuje od 1.30 dla niezamotnych 
7, skleo. .;w:I" · Wejścia, ul Pusta 11. Dozorca wskaie. Andrzeja 17, m. 9 od 5-ó. do 2,30 pp. i od 5•71 ceny lecznic. Godz. przyjęć 3-? 
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Kłosowicz czwarty Wczorajsze mecze piłkarskie lllła la.T.S.li 1·0 (1 o" 
w bi'1gU ExprBSSU Porannego n „ ..... t:h lód „-t:h Kra•kowskił ikorespondent „fxpressu 

Tradycyjny bieg lrolarsld :Expressu · a D -a Z • · telefonuje: . ; 
Porannego na 105 klm. zakończył się ' KLASA A: . , · Widzew - WKS 2:1 ·c2:0). DZisief·$ze spotkanlłe WJs.ły t benja-
zwycięstwem Oleckiego w czasie 3 g. Turyści - Union 6:3 (a(ZJ. . Nadspodz.iewana przegrana leadera tttin:kiem l,.igl prz'Yndosło r<>tczarowanie 
14.26. Drugi Stefańskl. ~Qdzianin Klo- Zas·tużcme zwycięstwo Turystów, klasy A, który w drugiej połowie meczu lici~e zigiroma~zonej na bo~sku Wisły 
sowicz przybyl czwarty. którzy w drugiej połowłe znacznie pne miał z.naczną prezwagę. pubhcznoścl. W11sła całlmwlicie dostroiła 

ważali. Bramki zdobyli: St<>larski 3, LKS _ Sokół 6:2 (2:2). s~~ do ~nad.ziejtllie slabej giry P'rzeciw-

SUkCBSJ f annlslstów Sw~~~h~~~id;ia1 p~'h1Tra~· Dla ,Union u drui~jl~~~~~i!wł'J!6r~~dł Ł~S~~·acr 1~~1~,~~:jhra~!ziiik1!k~:2t;a: 
/6d ki h ~ · · ' t*rwszeJ części meczu dla Wisły z.do-

z· c w arszawie Hakoah - LTSO lb 4=1.' MISTRZOSTWO KL. B. byta została przypadkowo. Obrońca t. 
W turnieju tennisowym Legji war- laslużone zwyicęstwo Hakoahu, I(fó ZJednoczone-Kadlmah S :I, Sokół- T .S.O. odbija Pikę tak nte~ortuinnre, te 

zsawskiej łodztanie odnosza, wspaniałe rY. z.nacznie przeważał. TUR 3 :O. ~ ta odlblJa słę o nogę Reymana i wtacza 
sukcsey, maja,c zapewnione pierwsze sie do bramki. 
miejsca we wszystkich konkurencjach. . Burza - meg 2:1· {3t'IJ. . MISTRZOSTWO KL. C. W drttgleJ polo'\Vlfe meczu; otiraz gry 
W girze podwójnej uzyskano następują- Gra równorzędna. Bieg ttlo wyliorz;y WWJ-Głuchonieml 5:0. 1 

· . - nie zmtenita. sJę, Oble drużyny giraJą w 
ce wyniki: Jerzy Stolarow-Rokicki' stal rzutu karnego. ZasJużony sukces Widzewskiej Ma„ <l.a'ls.z.ym ciągu nłezwyłcte słabo. Na 10 
6:1, 6:2, Maks Stolarow-Węglowski , -er nufaktury. . . . minut J)rzed. końcem rneoziu ma Ł.T .S.o. 
6:0, 6:0, M. Stola;rnw-Mlchalski 6:1, PTC - Orlian 2:~t<O:OJ. ' . MIST~ZOSTWO REZERW: T.titvś· okazję wyrównania, lee.z ładnde strze. 
6:1, M. Stolarow-Loth J. 6:0, 6:3. Gra Znacwa przewaga PTC W: drugiej ci 11-Umoo II 5:2, PTC- 11-0tkan II tony rmt karny broni brawurowo Kot-
podwójna: bracia Stolarow-brada Gra połowie meczu. Bramki zdobyli; y.Jyt- 3:0, Burza-Bie2 II 2:2, Kadimah Il- tttitt. 
bowscy 6:1, 6:2. tych i Kacalka. Zjednoczone II t:t. · ·W dr-u1i'ynfe JMz]mej wyiróżnllo się ~rio 

obronne z bramkarzem l'aJlkowS'kim na 

__,JlR'f.Jl li' ~ & Al •J ("'•O) K~i~~ ~;~~ótnl1i się Pychawsld, 

9!· · ••. & •• ••• "'• •• • • ~. · ·. C'81GVl.,..Pog6ft Z:O (Z:O) 
Miia przyczynił się do porazk1 t.KS„u 1•1.r;~ki kor••PO•d••t • .llx•'"••u" 

. WY1nik powyższego sipotkanfa a:bs~ cz.u tyqko nłelicznt zawótfnk:y stantli na , s.iewfoza: pamje w ip:fęiknym st'y1·u fOlt· . Oczekiwany tu .z ttiezwykłem iain
Iutnie n1e odpowiada przebiego gry. wysokości zadania. Tu nałłiY pcdkre„ towicz. Ł.K.S. ma silną przewagę WYra· ter'eso.wanłem mecz Cracovia - ~agoń, 
O wynilru mocziu zadecyid:owala gra ślić niepotrzebne wysuwame sie Oałec- żoną w pięciu zrdobytyich rogach. W· a6 przynid~ł .ni.zbyt za~łu~one zwycięstwo 
bramakarzy obu drużyn, bowiem z jed- kiego do pnodu, przez eo bramka Ł.K. min. RadQjewsk:i ·strze'la iróg dla Warty, I Cra~ovJi, 1ezeh zwa~yc, .że ~ruzvna Iwo 
nej strony . Po.ntowlcz broniJ wspallliiale. S-u była stale w mebe.zpteęieństwie, piłkę otrzymuje Kniota i główką umie- wska . miała zna~zme w1ęceJ z ~ry. Do 
raitując w bei;nadzdeJniych sytuacja-eh, z gdyt CY'll nie mógt sobie radz.lć z ostro szcza p.Rkę w s-iatoe. Bramkę tę mógł . przerwy Cracoy.ia_ gra bardzo ładnie i 
drug.iej - MHa przy lada okazjf dla girającymi illapasttJ)iikami Warty. Pomo- obronj.ć Mila. W ostatniej ntinucle ,r,ed żdobywa dw!e bramki w 6-ei i 37-ej m. 
War:ty kapituJlowal, przyczyniając się w cy Ł. K. S-11 moi.na zarz.udł~. t,e zbyit końcem pierwszej potowy prz,ebój Rad<J.- przez. Ointla, który po raz nierwszy w 
znacmej mierze .do klęsk/i odniesionej szyb'ko się „wypompowała", zwłaszcza jewski•ego .i st·rza1ł na bramkę, trzymaną biężąoym sezonie wystąpił na pozycji 
!Przez Ł. K.S. Trzmiela dow,ród1 jesreze raz. te potrafi juiż p!.tkę WJ71pusz-cza Mila, nadbiega środkowego napastnika. 

Po pi1erwszych dwiutd.zieistu mltnuil:ach grać tylklO jedną ipołowę meoru, a w dni- Przybysz l: wyikorzystu1jie syituaicję. W drugiej połowie Cracovia ma Jui 
gry nie znalaz.l się zapewne nikt na boi- giej jui tylko statystuj-e. Po zmianie stron. już w pierwszej ml- dość gry I ogranicza sie do defenzywy. 
sku, kto przypusz-czałby, te Ł.K.S. mo- Rrzed: sędzią p. dr. Niedzwłrsklm z.e nucie ·przebój Sroki kończy się trzecią ! Pogoń' bezustannie naciera nie scho
że zawody te prregrać · i to w dodatku' twowa sta'Itęty o bie <lrnżYnY w następu.- cią bramką. Zanosi się na wysoka. porat· I dz~e t pola karne~ przeciwnika, lecz 
w tak wysokim stosunku brame:k. Zano- jących ~k,ada:ch: kę gospodarzy, Warta bowilem przez I atak n\e Jest w stanie zdobvć bramki. 
stif.o się na poważną klęskę Warty, Ł.K. Warta: fontowlcz, P:lłqer, . Nowk.kł, chwilę ma przewa-gę Miejsce Milt zajmu- Cracovia dobra była tvlko w pierw
S. był bowiem stale w ofenzywie, .poka- Przykuck1i, Wojdechowsld, Szer~ke I, Je w bramce Jegorow, k·tóry do kot\ca szej części meczu. Pogoń J?rała dość do 
zując w ~lu lroncentową. grę, a Warta Raid.oj~skt, Kniolaj Sroka, Przl'bysz .1 broni jrl.llż doskonale. Sroka kontuz!owa- brte w linjl obrony i pomocv. Atak za
w tej częscd meczu ogramczala się WY- Andrze3ewskl. Warta grała więc bez ny schodzi na 15 mln. z bo!JSka. W 19 ml- wiódł. Sędzłował p Słomczvkowski Wi 
łącznie do ofenz'PWY. BeznadZ1ieJne wY- Szerfkąi;r-0 Jl I StaUńsk11eg10. . nucie ~o wędirówce plf.k1i od nogi do nogi dtów ókolo 5 tysł~cv · · 
kopy obrońców Warty, chaotyczna po- Ł.K.S.: Mi'la (Jegorow), Cylt Oalec„ na polu kame.m War.ty, Ta'd•eusł~wiłcz · · 
panina 1'od własną bramką. zapowiada- łd, Pegza. lirzmlela, Jash1skł, Durlka1 zdobywa honorową bramke. Wszelkie I I" 
ta wYsic>ką klęskę drużyny pomańskiej, Wis.fawsld, Taideusie'Wlcz, Kr61, ~l~dź. wysil.1d celem zmn.iejsze.nia ~lę~kt wiglę nna macza IDO\VB 
tymcza.sem w suk.urs przyszła Waira!e Z przeibitegu meczu waTto zatto1tować <f,nła f)OdwYższie'!lia zwydęstwa, nie k 
wspaniała gra }ef bramkarza fontowicza 6 niin. kie,d·y to pod bramką War.ty t>O- przynoszą rezwltaifat, w ostatniej fednak w raju 
oraz., bądźmy szczerzy, slaba orjentacja wstał tłok, Wisławski wYgairnia pUkę i chwM1 Radojewski z prz;eboj·u roobywa Warszawa: Oarbaroła-Legja 1:3 
napastników Ł.K.S-u pod bramką prze- ostro strz.ela, a1:e Font-0wicz brawurowo czwartą bramkę dla Warty. <t:3), W pierwszej połowie znaczra 
ciwniika. Napewne 1 Warta w tym okre- bron!. W 20 min. róg dla t.K.S. sbrz.ela Publiczności zebrało się trzy fysi'ąc~. przewaga LegJi, w drug,iej ,,,,_gra równo 
sie nie myślała o zwycięstwie, a 1raczej taidme Durka, FontoWl°rcz broni 1Jtt6w na Sędzia p. 'dr: NiedziwliSkt - <fobry. rzędna. Bramki zdobyli Nawrot·, Ciszew 
o wyWalcrenie sobie jaknajzaszczy.tniej- róg, w chw.Ltę p6źniJ ostry strzał Tadętt- · ski, t taftko dla Legjł, oraz Smoczek dla 
szego wyniku. !'!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!l!' ~!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!- Oarbatrt.f.. 

Tymczasem stało się tio, co tak czę- Kato:wlc~: Ruch-PolonJa 2 :1. Słia.ba 
s:to decy·douje o wyn[ku calego spotka- lll•d k Pl. 

1 
. gta PólonJi, która zasłużenie przeS!rata 

b:: ·~r!e:1:~i~~r1~1!b~~y:~~i!~ wł ZB\VS a .anu akłura··liBYBr .6:Z (3:1) ~~~"ta: ::: ~~~ii rgi:ir!ici~rodarz i 

pesząc tern swą drużynę, a przeciwniko- llpoikaale o puhar Expressu · S k p ( 
wd ~~a~c z~~~dh przyczyna tak po- · W dniu wczorajtszym ~ godiQ;nach (miast „W&dz. Man." potrafiła wszystk11ę U CIS llkil\V CZI 
ważnej klęski Ł.KS-!ll w chwili, gdy za- Przedpoludnlowyrch odbyło stę na boiskq nadarzające 1się syttuacje podhramkow-ę. W tam1ach meczu Iekkoatlletvcznego 
nosiłl-0 się 11a przegraną gości. \Yfdrewskiej Manufaktury spo@kanłe pil- wykorzystać. · Warszawianka-Warta, który z,akoń-

Grę Warty. naieży podzielić na dwre ka.rtskie o puhar „EX}}ressu". Do zawo-. Bramki dla WJdz Man 11 mobyli; cżYj się zwycięstwem Warszawianld 
fazy: pierwszą, w której dr·użyna po- d6w stanęli dwaj rywale „Wlidzewska Kowalewski 2, Lenart Ii_ 2 .i Lienaflt r 76:o7, od1byl się pojedynek Petklewioza 
znańska za·demonstmwafa się bar.dozo sła Manu.faktura" I 110eyer". Mect natetal jedną. 1 . z czeehem K~ścyaklem .w btegu na 3000 
bo, ograniczając się przeważnie do de- d:o bardzo interesujących, mimo, łt .,Wi- Dla „Oeye1ra" bramki wobyl fryc. mtr. Zwyc1ę*ył Petk1ewicz w czasie 
fenz.ywy oraz drugą, Vf której drużyna drewsk~" odnios.fa ZwYcięstwo ze macz- . Na.leży .podkreś1ić, że gra byta bar.dz~ ~i~~m~rzYby:wa1l\c o 50 mt·r. przed cz,.ę~ 
ta stanęla na wysokości zadania! wY1ka.,. ną, iróżmcą bramek. frui1r i .utrzymana byfa w przyjazn:yni tot 
zala dll'że waliory ipttkarskie. . „Oeyer" nie us·tępowal przedwntko- , n.ie. Obie d!rużyiny WyWa•rły na w:idzaclł 

Najlepszą częścią dmżynyi poznań-,Wl w polu, mial nawet znacznie więcej ba,rdzo sympatyczne wr.ażenie. Kierowa.f 
skiej w tym okiresiie był atak, który wy- z Ery, lecz tra~il iSię pod bramką, na.to· meczem p. Kałuszyner. , 
kazał z,nakomtty ciąg '!la bramkę i :n!ie- . --
bezpieczne przeboje. Wyiróżnić itu wyi- ' 

pada w płerwszym rzędzie Radojewskie- Piłka noz' na w Tomaszowie 
go na prawem skrzy<l·le1 .którego d'.zde-
tem były trzy bramki. W pomocy wspa
n'iaf ą .pracę wYkazał Wojciechowski, pra 
cuJąc nie,zmoirdowauie przez cały czas 
meczu. 

Obrona Warty rozegrała s.ię dopiero 
w Cin1!1;iej pof owie meczu, zaś bramkarz 
Pontowd·cz by1 przez · cafy czas gry kla
sa, demonstmjąc swój niezwykły talent 
pilka rs'ki. 

O <i1ru'Żytl!te Ł.K.S-u. wvtączająt Milę, 
można . powiedzieć, że za.dowatlta. ,Zwta
sz·cz~ uochwafa należy sie atakowi czer-

. won~ch za pierwszą potow~ me·c ;ii:1, w 
której wiid·zieUśnry ws~;a'niale ooo!agn\ę
cia i świetne zgrar1ie. N.iies.tety Ł-K.S zibyt 
szybko se zalama·f i w drugfoj części me-

Tórnaszowski korespondent •• expres 
sn" telefonuje: · 

W sobotę odbyło sie w Tomaszowie 
spotkanie piłkarskie miedzv drużynami 
łfakoah i Orlę, które zakończvło się wy
nikiem remisowym 2:2 (1:0). 

Iiakoah wystąpił z czterema reterwo 
wemi. Pierwszą bramkę dla Hakoahu 
zdobył w 20 min. Szeps, a po urterwie 
w 11-ej ten sam gracz uzvskał dnlgi 
punkt dla swej drużyny. 

W drugiej połowie zaznacza się prze 
waga Orlęcia, które wyrównuje w kilk~. 
nH11ut przed ko(1cem. 

W dniu wczorajszym odbvto się w 

Homas20,vie pierwsze spotkanie o ft1f„ 
strzostwo klasy C podokręgu tomaszo
wskiego, między drużynami „Tomaszo
wianka"1 i Sokół. Zasłużone zwvcięstwo 
ooniosla „Tomaszowianka" w stosunku 
2:1 (2:0). 

Gra stała na niskim poziomie. Sędzio 
wał p. Kaczmarski. 

•XXXX1CXXXXXXXICX* 
Nieście pomoc 

najbiedniejszymi 
" 
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Zapowiedź wzmoże· 
· nia agitacji 

komunistycznej poza ' Sowietami 
Ryga, 26 maja. 

· Siwro politycZll1e partii komunistycz_ 
nej ogłasza w prasie sowieakiej dbszerne 
s.pnwozdanie o sytuacji politycmej i go 
spod.arczej, któll'e ma być przedstawione 
16 kongresowi komunistycznemu dla a
probaty. Stwierdzając optymistyczne 
wynilki pTodukcji przemysłowej rozwija
jllc;:ej się w myśł pięcioletnie·go planu go 
spodariczego, sprawo2'ldanie wyiszcze,gól
nia sze1reg trudności do·tyohczas nie usu
niętych i przekreślających wysiłki pro-
1.etClł'jatu sowieckiego. Zwłaszcza nie.bez 
piec.znym jest wzrost ilości wyrobów nie 
nadających się do u~ytku. Należy wnro
wadzić iaknajwiększą odpowiedzialność 
kierowników fabryk za jakość produkcji. 

W dziedzinie politycmej paTtja komu 
ri.istyczna, oraz sowieckie związki zawo
dowe powinny powiększyć akcję rewolu 
cyjną wśród robotników w krajach kapi
talistycznych. Rezolucja biuu politycz
l}ego zaipowiada. WZlmożenie międzynaro 
dowego ruchu komunistycznego. 

14 tysięcy turystów 
amerykańskich 

..,ufeclialo do €uropv. 
· Nowy York, 26 maja . 

. Ruch turyistyczny z Amerylki do Eu
ropy ro~oczął się już na dolbre. W pier 
wszych dwuch dniach w drugiej połuwie 
maja z portu nowojorskiego odpłynęło 
12 wielkich okrętów, transatlancyckich, 
wioząc na swych pokładach z górą 14 ty 
sięcy podróżnych, udających się na v.ry
WC'Zasy do różnych krajów europejskich, 
gtównie do Francji, Niemiec, Anglfi i 
Włoch. Konsułaty zagranic.ine w No.. 
wym Yorku nie mogą nasfarczyl w wy
da w.ani u wiz obywatelom amerykań
skim, udającym się do pos.ic-z•a.g'11nych 
k~~jqw. Zapowiadają, iż liczba turystów 
w hieżącyim sezonie, mimo depresji gos
podatcze.j, dosięgnie, a może nawet prze
wyższy Liczibę turystów w r. b. 

Cały świat omotany 
$ieciami a. P. U. 

Paryż, 26 maja. 
, W następuym rozdziale swvch pa

mlę.tników Biesiedowski pisze. iż prócz 
ekspozytury O. P. U., która istniała w 
am'basadzi~ sowieckiej w Parvżu. istnia
ła ])rzez długi czas we francii inna tajna 
ekspozytura O. P. U., która wvstępowa
ła nazewnątrz jako francuskie Towa
rzystwo dla handlu zagranicznel?'o. 

Kierownikiem tej eksoozvtury był 
czekista Prasotow, który mieszkał w Pa 
rytu· pod nazwiskiem Wiktora Keppa, 
dyrektora owego Towarzvstwa. 

26.V l:X~ftl'.f~ 1930 •• • • • • -l'fJ ' • •••• ;f" Nr. 14& 

dafisA adcsllll'a lłonAarencfc 9dunt :Ju6treus~ slunne-. ' . aa rełusera 

W. ni. Gdańsk wniosło - iak wiadomo - protest do Ligi Narodów urzeciwko 
budowie portu w Odyni, dolloszac, łt ·pÓrt ten . rychło sparaliżuie zupełnie 

Gdańsk jako miasto riortowe. 
Na zdieciu: charahterystyczny widok Gdańska. -------

Wyclecżka żamteJska. ' 

'€i,;fie pora•amfenle pomit:;dsu 
1f łocliomi a ·Aró. leni Jll6anii ' . ' - . 
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Słynny reżYser niemiecki MAKS REIN · 
HARDT (u dołu, w owalu), iedna z naj
większych znakomitości w dziedzinie 

I teatru europejskiego, obchodzi -- Jak 
· iuż ~donosiliśmy - ~O .:o bm. "?5·lc•ui in· 
bileusz swej działalnosci. Na zdjęciu: 
główny teatr Reinhardta .• Oeutsches 

Theater„ w Berlinie. 

Jal(Jut doniosły ptsma, pant Streseman, 
wdowa 'po nielilieckim inistrza soraw za 
araDiqznycb został.a lektorką na unJwerw 

· sytecłe nowojorskim. 

Prenumerata •\~ ~odzi ,Z.90 miesie~ie.-Zamiejsco~e .3.50 ~l. 
• nuesieczme.-Zagramc~ 5.60 zl. m1es1ęcz01e, ========= Odno·szenie do doJ11ów 40 groszy. 

, Qałoszenia· ZWYCZAJNI!: IZ gr. za wiersz milimetrowy (na stronie tO-s:ipalt.) 
6 • W TEK~CIE: 50 gr. za wierz miilmetrowy. (na stronie 4-szpalt.>. 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 rr. ia wiersz mil. (na str. •1-szp.). Zarc:cz i 
~edakcla: i Administracja:, Piotrkowska 49. Godziny przyjeć redak'cii ~~ .,;a:Jlub. po tekście 10 zl. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o SO proc., za-
, Telefon Administracji 1.22-14 . ....;_ „~ · PO poi. Rękopisów niezalllówio- c; i~raniczne o 100 proc. drożeJ. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
~;:..,,, Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36·44 . nych nie zwraca się, - - -' '15 groszy.' - Najmniejsze zt 1.50, poszukiwanie pra.cy · 12 groszy, najmniejsze 1.20. - -

~~ w~dawnictwo-,,R!!P.ubliika" ,sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. W drukarni „Re1>ub1ikf'Si>:-Zo~odp~ Piotrkow$ka 49 i 64. Reuaktor odpow, Jan Grohcln"1k. 
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